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Kanada z trudem pokonała CSR 
(Telefonem od własnego korespondenta) 
UrugJ d~ęń mistrzostw hokejowych świata przyniósł wiele 

emocji. Ws'iystkie cztery rozegrane wczoraj mecze stały na wy­
sokim poziomie, a w Krefeld I w Duesseldorfie do ostatnich 
chwil obu spotkań nie można było przewidzieć jakie ostatecznie 
padną wyniki. W Krefeld Polska grała z Niemcami zachodnimi. 
Chociaż prowadzili nasi gracze, io jednak atak Niemców w ostat­
nich minutach był tak gwałtowny, że groziło poważne niebezpie­
czeństwo uzyskania przez nich wyniku remisowego. 

Niemcy zrezygnowali pod koniec meczu z bramkarza i do ata­
ku rzucili aż 6 napastników, co jest zgodne z przepisami. Ale 
i to im nie pomoglc. 

Podobne emocje przeżywano na lodowisku w Duesseldorfie. 
gdzie doskonała drużyna CSR była o krok od zwycięstwa. ale 
napastnicy Kanady potrafili zażegnać grożące im niebezpieczeń­
stwo, odnosząc ostatecznie zwycięstwo 5:3. 

Stosunkowo nikle zwycięstwo odnieśli wczoraj w Dortmundz!e 
l'okciści Związku Radzieckiego, zwyciężając Szwecję 2:1. Nato­
miast w Kolonii Finlandia rozgromiona zestala przez zespól 
USA. Amerykanie spotkanie to wygrali B:l. Sądząc z wyników 
poszczególnych tercji - hokeiści Finlandii potr~fią zagrażać 
przeciwnikom jedynie na początku gry. Tak bylo w meczu 
z ZSRR, gdy wynik brzmiał 2:2, a mecz ostatecznie zakończył si~ 
zwycięstwem ZSRR 10:2 i podobnie było wczoraj, gdy Finowie 
potrafili w tej pierwszej części gry ustalić z USA rewelacyjme 
zapowiadający się wynik I: l, by znów przegrać. 

Wyniki wczorajszych spotkań przedsta.wiają się następująco: 

Po:ska-Hiemcy zach. 
USA-Finlandia 8:1 
Kanada-CSR 5:3 
ZSRR-Szwecia 2:f 

W dnin 27 lutego przypada 
80 rocznica urodzin wielkiego 
uczonego radzieckiego, członka 
Akademii, W. Fiłatowa. 
Włodzimierz Fiłat-Ow poświę 

cił całe swe życie walce ze śle­
potą. Dokonał on przeszło 
ł.000 operacji przeszczepiania 
rogówki. Ten wybitny uczony 
dowiódł jako pierwszy na świe 
cie, :ie można rogówkę zmar­
łych przeszczepiać ludziom ży­
jącym. 

Dzięki_Jego praoom nauka 
radziecka zajęła czołowe miej­
sce w medycynie światowej w 
2akresie opracowania zaga 
~nień przeszczepiania rogówki. 
Uczony napisał ponad 350 prac 
naukowych. 

Otwarcie 
wiosennych 
Targów .Lipskich 

LIPSK IPAPJ. - Wiceprezes Ra­
dy M1nlslrów Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej, Rau, doko11al 
26 bm otwarcia wiosennych Tar­
!lOW Lipskich. w których biorą u­
dział 32 kra je. 

Ta wielka impreza międzynaro· 
dowa, odqrvwat<1ca od szeregu 
lal wielką rolę w rozwoju wymia­
ny han•llowet miedzy Wschodem I 
Zachodem, zapowiada się w tym 
roku szczenóln!e imponująco. 

Jak sle onewiduje, tylko wy­
stawcy z NRD będa mo'lll dokonać 
transal<cjl ek~'lorlowych I impor­
towych z fabrykami zachodnio­
niemiecl<Jrn! oraz z łnnvml !<rajami 
k:ipitalłstyr~nyml, ra co najmniej 
200 mUI011ów dolaró'I''-

PEKIN. - Dwal słuchacze 
czanqkaisiekowsklej szkolv lot­
niczej na Taiwanie - Liu żo­
lunq i Suną Pao-żuną wylądowa­
li na terytorium Chińskiej Repu­
bliki J.ndoweJ. 

TAIPEH (stolica Talwanu). -
W dniu 25 luteqo zakończyła się 
ewakuacja wojsk czangkaiszekow 
sklch z wyspy Nanczl, położonej 
w odleqloścl 40 km od wybrze­
iv chińskich. 

BONN. - Blnletvn prasowy 
Socjaldemokratycznej Partii Nie­
nllec podaje. że w Godesberq pod 
dowództwem ąen. Bradley'a szko 
li się około 40 oficerów I pod­
ollcerów amtll amerykańskiej, 
którzy natychmiast po ratyfikacji 
układów paryskich przez Bun­
desłaq rozpoczna swoją działal­
ność. Ich zadaniem jest sformo­
wanie Wehrmachtu zachodnlo­
niemleckleqo na wzór amerykań­
ski. 

BERI.IN. - 25 luleqo prezv· 
dent NRD, Wiiheim Pleck, przy­
jął kierownika radzieckiej dele­
qacll rz<1dowei prz~·hyłej na Mię 
dzvnarodowe Tarą! Lipskie - A. 
I. Mlkofana oraz członków dele­
qacjt: 2asteocę ministra han<łlu 
zaqranlczneqo ZSRR - S. A. Bo­
rlsowa I ministra przemysłu 
mlejscowe!Jo RFSRR - N. J. 
Czesnokowa. 
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wystąpił m. in. 
ociemni"ały 

pianista łódzki 
E .. Kowalik 

W piątym dniu' Konkursu w 
gódzinach przedpołudniowych 
wystąpili serdecznie przyjmo­
wani przez publiczność: Guen­
ter Kotz (NRD), ociemniały 
planista łódzki - Edwin Kv­
walik. Zdenek Kozina (Cze­
chosłowacja) oraz Reimer Ku-

---------------------------------------~--------------

Zima w Zakopanem 
rzed wielkim spotka~iem 

młodzieży 
całego świata 
w Warszawie 
,,.. 

* 

JUŻ ROZPOCZĄŁ PRACĘ 

MIĘDZYNARODOWY KOMJTET 

PRZY<JOTOW A WCZY 

3.5-Ti'SIĘCZNY ZESPÓŁ TANECZNY 

SKOMPLIKOWANE PROBLEMY 

ROZWIĄZUJĄ DIETETYCY 

BONN. - 26 bm. zo3tał zwol 
nlony z więzienia w Werl z po­
wodu „dobreqo zachowania się" 
zbrodniarz wojenny Wilhelm 
Voss. Został on skazany w roku 
1946 przez brytviski sad wojsko­
wv na 14 lat więzienia :.a mor­
dowanie i bestialskie traktowanie 
obywateli państw obcych. 

LONDYN. - Wobec powai­
~eno niebezpieczeństwa inllacjl w 
Anglii. bank angielski {>Odniósł 
stopę dyskontowa z 3,5 proc. do w b t d k 
4.5 proc. Należy podkreślić. że so 0 ę ys usję rozpoczął 
niedawno leszcze stopa ta wyno- poseł Mende (FDP) - były do­
siła 3 proc. wódca jednego z pułków hitle-

Jak podaje łondyJ\sl>I korespon rowsltich. Mówca wychwalał „Ko 
dent Aqencjl France Presse, wta- rzyści militarne" płynące z ukła 
domość o tak poważnej podwyż- dów paryskich i nawoływał do 
ce stopy dyskontowej „podziałała oparcia nowej armii zachodnio­
na opinie publiczna iak nagły niemieckiej na „tradycjach" daw 
wvb~ch bomby". Korespondent ncgo Wehrmachtu i na jego do­
P?da1e także. że na qiełdzie pa- świadczeniach wojennych. 
merów wartościowych w Londy~ Poseł Schneider (DP) domagał 
nie nasta1>ił poważny spadek się zwolnienia pozostających je-
kursów. s:rcze w więzieniu niemieckich 

zbrodniarzy wojennych. 

Spotkanie 
młodych twórców 

chler (Niemiecka Republika 
Federalna). 

Po południu grali: Nina Lel­
czuk <ZSRR). Anna Machova 
(Czechosłowacja), Miłosz Ma­
gin (Polska) oraz Florence 
Margue-Wong (Luksemburg). 

Edwin Kowalik 

W przerwach między wy­
stępami młodzież przypuszcza 
szturm po autografy uczestm­
ków Konkursu. Wielkim po­
wodzeniem cieszą się co 
dzień nowe - nagrania vr.1-
stępów pianistów biorących 
udział w Konkurs-ie. „ * „ 

O godzinie 20 odbył się re­
cital wybitnej pianistki chi­
lijskiej - członka jury - Flo­
ry Guerra. Publiczność prz:rj­
mowała artystkę chilijską b. 
gorąco. 

• • • 
Dziś przed południem wvstaPł•: 
Maqdalena Acosta Marl&cal IMe­

ksvkl. Michael Matthews (An­
qllal. John Monre-Brldqer (An')llal, 
Hans Werner Nachtlll;'lnn (NRF). 

Po Południu qrafa: 
Włodzl111lerz Obldowlc'l !Polska), 

Aziz Panahl Uran). Dmltrll Pal)ler­
no (ZSRR), Mallnee Fevis (Cejlon). 

Odznaczenie 
Zenona Nowaka 

WARSZAWA IPAPJ. - Za wy­
bitne zasługi w pracv społecznej 
I polltvcmel Rada Państwa odzna 
czyla członka Biura Polltvczneqo 
KC PZPR, I zastepcę prezesa Ra­
d'Y Ministrów. Zenona Nowaka -
w zwiazkn z 50 rocznicą urodzin 
- orderem Sztandar Pracy I kia• 
sv. 

Najsłr•szniejsza 
powódź 

w dzie.iach 
Australii 
li SETKI ZAGINIONYCH 

El ODCIĘTE OD ŚWIATA 
RODZINY CZEKAJĄ 

NA DACHACH DOMÓW 
NA RATUNEK 

SYDNEY (Australia). ._ Po­
wódź w Nowej Południowej Wa­
lii przybiera rozmiary katastro­
falne. Premier st&nu Nowa Po­
łudniowa Walia - J. Cahill o­
świadczył, że jest to najstraszllw 
sza powódź w dziejach Australii.. 

Wody zalały obsza!' o powierz­
chni ..,rzeszło 77 tvsięcy kilome­
trów kwadratowych. Dotychczas 
w nurtach rzeki Hunter zginęło 
38 osób. Nie ma wiadomości o 
!osie przeszło 200 osób. W mie­
ście Warren kilkaset rodzin, któ­
re nie zdążyły uciec przed powo 
dzią, schroniło się na dacha~h 
swych domów. 

Zamiecie śnieżne 
w Afryce PARY2:. - W Tuluzie odbył 

się 24-qodzinny strajk 4 tys. ro­
botników zakładów budowy sa­
molotów. \'V strajku tym wzięli 
nllzlat robotnicy należący do r6!­
nvch zrzeszeń zwiazkowych. Straj 
kułacy doma11atą sie poprawy 
warunl<ów bvtu. ------

Zanąd Łódzki ZMP za­
wiadamia, iż dnia 28 bm., 
o godz. 14, w lokalu Za­
rządu Łódzkiego ZMP przy 
ul. Piotrkowskiej 262 od­
będzie się druga część dy­
skusji spotkania Młodych 
Twórców i Pracowników 
Kultury, na którą ZŁ ZMP 
zaprasza uczestników spot­
kania oraz WSZYstkicb cbęt 
nycb, pragnąeych wziąć w 
niej udział. 

Poseł SPD Guelich omówił po­
two_rne ciężary finansowe, jaki<? 
pociąga za sobą remilitaryzacja I 
oraz ich katastrofalny wpływ na I 
s1<?pę życiową ludno.ści. Mówca I 
zb1;Jal argumenty bonskiego mi-

nistra skarbu Schaeifera. -------·-------• 

PARYŻ. - Agencja France 
P~sse donosi z M'łroka, że sza­
leJą tam gwałtowne śnieżyce. W 
górach Atlasu drogi są zupełnie 
zasypane. Warstwa śniegu si"­
ga 75 cm. U wybueży Maroka 'i 
Algeru szaleJą silne . sztonJl7. 



Telefonem 
z Berlina 

I 
I Walka 

•• na przemówienia•• 
LUTY, 1955 r. 

Wczorajszy „Taaesspiegel", obok doniesie"• z przebie­
gu deba.ty w Bundestagu, zamieszcza dużą fotografię 
Adenauera, przysłuchującego się dyskusji. Cbok - syl­
wetka HaUsteina, jego prawej ręki, specjalnego sekre­
tarza do spraw związanych z reaiizacją układu o unii 
zachodnio-europejs kiej. 

Naród 

francuski 
walczy przeciw 

uzbrojeniu 

Niemiec 

CHŁOPI W UZDROWISKACH 
W styczniu i lutym br. ponad 

2.250 chłopów pracujących sko· 
rzy~ta•o z leczenia w· uzdrowiskach. 

W br. leczyć sie będ.i:1e w uzdro­
wiskach około 13 tysięcy chło· 
pów. 

WY JAZD PLASTYKÓW 
POLSKICH DO KIJ O W A 

Tego samego osiawionego Hansteina, który ongiś, ja­
ko adenauerowski przedstawiciel w kcnnitecic tymcza­
sowym armii europejskiej, oświa.dczył butnie, iż „zjed­
noczona Europa" winna sięgać aż do Uralu, a dziś ten 
sam cel chciałby osiągnąć przy pomocy unii europej­
skiej. Ta kcnnitywa między Adenauerem i jego zauszni­
kiem, zcruważona skwapliwie przez wszystkie niemal 
d:icnniki, świadczy dobitnie o> charakterze toczącej się 
debaty. 

Nowy premier francuski 
Faure zdeklarował się po­
dobnie jak jego poprzednik 
Mendes-France - jako zwo • 
lennik godzących w bezpie­
czeństwo Francji uk!adów 
paryskich, przewidujących :--------..... ---·----------------1 

26 bm. wyjechała do Kijow·a. 
qrupa plastyków polskich: rektor 
Pai1stwowej Wviszej SZikoły 
Sztuk Pla~tvcznych w Gdańsku. 
prof. St. Te1sseyrc, profesorowie 
Akademii Sztuk Pla~tycm ych w 
Warszawie A. Kobzdei i M. Byli· 
na oraz historvk sztuki A. Wal­
lis i pracownik Centralnego Za· 
rządu Muzeów I Ochrony Zabyt· 
k.'>w, St. Brzostowski. 

POKAZ ROZWYDRZONEJ HISTERII 
Trzeba stwierdzić, że - jak dotąd - otoczony kordo­

nem poticji i strzeżony przez motopompy ·Bundestag dal 
jeszcze jeden pokaz rozwydrzonej histerii, jakiej wielo­
krotnie był widownią. 

Oto jeden z pierwszych mówców z ramienia CDU -
Kiesinger, byly członek NSDAP, wystąpił z odgr:ewa­
ną już wielokrotnie tezą „nie zjednoczenie, lecz wyzwo­
lenie siłą". Dlatego - jego zdaniem - należy poprzeć 
układy paryskie, ponieważ tylko tą drogą można ten cel 
osiągnąć! 

Do najbardziej awanturniczych przemówień przerywa­
nych zresztą wielokrotnie, należalo długie przemówienie 
bońskiego ministra Straussa. Czego tam nie bylo: a więc 
i Jałta, z której wywodzi się rzekomo podział Niemiec, 
a więc i Syberi<i, która grozi rzekomo Niemcom w kon­
sekwencji odrzuceni.a układów paryskich i zjednoczenia 
Niemiec drogą pokojową, i bezczelny atak na Roosevel­
ta, który rzekcnno doprowadzil do okupa,cji Niemiec itd. 

Do szeregu mówców, popierających układ, przyłączył 
się również deputowany Brandt (SPD) z zach. Berlina, 
czlonek tzw. amerykańskiej orientacji w łonie socjalde­
mokracji. 
Oczywiście, nie brak było w ciągu debaty wzajemnych 

wymyślań, oskarżeń o zdradę itd. Wymyślali. sobie wza­
jemnie Ad.enauer i członkowie FDP, którzy twierdzą, 
że ich udział w koalicji nie zobowiązuje ich do ślepego 
posłuszeństwa wobec dyktatu kanclerza. Wymyślali so­
bie i inni. 

ZAKULISOWE PRZETARGI 
Rac;ę ma zapewne większość dzisiejszych dzienników 

zachodnich, określając debatę, jako „walkę na przemó­
wienia" („Telegraph"), czy „wymianę zużytych argumen­
tów" („Spandau.er VolkŚblatt"). Ale też dlatego Ade­
nauer całą sprawę us.iluje wyłącznie rozstrzygnąć na 
forum bońskiego Bundestagu, twierdząc, jakoby tych 
kilkuset ludzi mogło rzeczywiście w sposób reprezenta­
tywny zadecydować o wojennej drodze Niemiec zachod­
nich. Prasa zachodnia-niemiecka przewiduje zresztą, że 
Adenauerowi uda się, drogą zakulisowych przetargów, 
które wciąż trwają, skłonić w końcu frondujących prze­
ciwko ukła.dowi o Saarze deputowanych FDP do poslu­
s:eństwa i ·w ten sposób zapewnić sobie ok. 20 głosów 
większości. 

NA ULICY INACZEJ 
Ale kontrast między obradującym za żeta.znvm kordo­

nem policji Bundestagiem, a ulicą niemiecką, ko11.trast 
między f)arstką zaprzedanych amerykańskiemu dyktato­
wi polityków bońskich bylych generałów hitler01v­
skich, bankierów i przemysłowców - a dziesiątkami ty­
sięcy Niemców, demonstrujących przeciwko ukladowi, 
matkami z dziećmi na ręku, robotnikami, wędrującymi 
koleją i pieszo, aby zademonstrować swoją wolę pokoju. 
wskawje najlepiej jak głębokie jest rozdarcie Niemiec. 
do którego doprowadziła polityka adenauerowska. 

O tyin rozdarciu - jak przyznaje „Telegraph" - mil­
c:ą układy, milczą aż na 75 stronach sprawozdań ko­
misji. Omijają ten najbardziej bolesny dla narodu nie­
mieckiego temat deputowani koalicji bońskiej. 

HENRYK KASSYANOWICZ 

odrodzenie militaryzmu nie-
micckiel{o. Nic więc dziw­
neK1>, że lud francuski wzmo­
cnił walkę przeciw tym 
układom, manifestując swą 
wolę niedopuszczenia do re­
militaryzacji Niemiec zach. 
na setkach wieców i de-

monstracji. 
Na zdjęciu: pracownicy war­
szta,tów mechanicznych ob­
sługujących metro i autobu­
sy w Paryżu demonstrują 
przeciwko układom pa.ry-

skim. 

Nehru 
o Tai wanie 

blokach I 

wojskowych 
DELHI (PAP). - Premier In­

dii Nehru wygłosił w parlamen­
cie przemówienie poświęcone sy­
tuacji w A7.ii. 

Nehru stwierdził m. in., że od 
wielu ~tuleci Taiwan był części;\ 
erytorium chińskiego. Wyspy 

Quemoy i Matsu również należą 
do Chin. Czangkaiszekowcy po­
winni być ewakuowani z tych 
wysp, a wtedy można byłoby 
rozstrzygnąć takie zagadnienia, 
jak statut Taiwanu i Wysp R;;­
backich. 

Nehru oświadczył, że jest prze 
ciwnikiem sojuszów i bloków 
wojslrnwych. Krytykując wszel­
kie bloki wojskowe, szczególną 
uwagę poświęcił on paktom woj­
skowym w Azji poludniowo­
wschodniej. 
Mówiąc o zbliżającej się kon­

ferencji krajów Azji i Afryki, 
1'-chru zaznaczył, że jak mu wia­
domo, wszystkie kraje zaprosm­
ne na konferencję przygotowuj(\ 
sję do wzięcia w niej udziału. 

De bala 
ratyfikacyjna 
w senacie włoskim' 

RZYM (PAP). - 24 lutego br. 
senat włoski rozpoczął debate 
nad projektem ustawy o ratyfi­
kacji układów paryskich (.Jak 
wiadomo, Izba Po~iów ratyfiko­
wnła już te układy w grudniu 
1954 r.). 

W czasie debaty przed gma­
chem senatu wlos~iego odbyla 
si<: demonstracja przeciwko ukla 
dom paryskim i wskrzeszaniu 
militaryzmu niemieckiego. Poii­
cja rozp<:dzila demonstrantów i 
dokonała szeregu aresztowań. 

Meteorologiczny sposób I 
Szef ogólnokrajowej obro­

ny cyvvilnej USA, mister Val 
Peterson ostt-zegł w dniu 20 
bm. obywateli amerykal'1-
skich, że „w wypadku z;bom­
bardowanLa bombam~ jądro­
wymi głównych miast sta­
nów Zjednoczonych, zginęło­
by 70 milionów Ameryka­
nów". (Cytuję wg oficjalnej 
agencji francuskiej AFP). 

Tonem pocieszenia mister 
reterson dod.ał, że -aczkol­
wiek w mi.astach zginęłoby 
70 milionów Amerykanów -
tylko 3 proc. terytorium USA 
ulegloby zniszczeniu. 

Bardzo pocieszające, nie­
prawdaż? 

Ale i z tymi 3 procentami 
sprawa nie przedstawia siq 
ta.k całkiem pewnie - jak 
wynika z d:ilszego ciągu o­
Ś\viadczcnia miste.r Peterso­
na. 

Nie należy jednak upadać 
na duchu. 

- Trzeb.a - oświadczył mi 
ster Val Peterson - udosko­
nalić system meteorologicz­
nej prognozy, co pozwoli do­
kładnie określić kierunek 
przesuwania si~ chmur radio 
aktywnych. 

Jak widzimy, mister Peter­
son należy do zdecydowa­
nych optymistów.„ 

„Amerykanie - oświadczył 
on na zakończenie, z właści­
wą czcicielom polityki ato­
mowo-wodorowej dobrotli­
wością - jeszcze nie pojęli 
zagrażającego im niebezpie­
czeństwa i nie zbudowali do 
tąd indywidualnych schro­
nów, które będą niezbędne 
dla ich ocalenia w wypadku 
wybuchu nowej wojny świa­
towej", 

- Slany Zjednoczone - Aczkolwiek meteorologicz-
oświa.dczył szef amerykań- ne i „schronowe" sposoby, 
sklej obrony cywili1ej - nie które mister Peterson wyna­
są jeszcze w stanie bronić lazł w cel.ach unieszkodliwie­
się skutecznie przed chmura- nia bomby wodorowej, są nie 
mi radioaktywnych cząste- wątpliwie godne uwagi (zwla 
czek powstających po wybu- szcza w oczach psychiatry) -
chu jądrowym. wydaje mi się, że istnieje 
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znacznie baTdziej prosty 
naiprawdę niezawodny sy­
s.tem uratowania 70 milionów 
Amerykanów od zagłady a­
tomowa-wodorowej. 

System ten, o którym szef 
obrony cywilnej USA (po­
dobnie jak i rząd USA) nie 
pcmyślal dotychczas z braku 
czasu zapewne - polega po 
prostu na uzgodnieniu przez 
wielkie mocarstwa zakazu u­
życia bomb atomowa - wodo 
rowych, na zniszczeniu istnie 
jących za•pasów tej broni ma­
s·owej 21a,głady, na redukcji 
zbrojeń w ogóle oraz· na po­
kojowym rozwiązaniu wszyst 
kich najtrudniejszych nawet 
problemów w drodze cierpli­
wych rokowań. 

Sys.tem ten posiada tę wyż 
szość nad systemem zaleca­
nym przez szefa amerykań­
skiej obrony cywilnej, że nie 
uzależnia życia i śmierci 70 
milionów Amerykanów od„. 
kierunku wiatru, od często 
zawodnej prognozy meteoro­
logiczn~j i od jesu:ze bardziej 
za.wodnych schronów. 

Zakończenie konferencji SEAT O 

Dulles mówił dużo 
a Stassen był powściągliwy 
W Bangkoku 

na efektywną 
rozwiały się nadzieje 

pomoc gospod"3rczą 
komisja qospodarcza SEATO bę­
dzie dysponowała środkami finan­
sowymi na udzielenie im pomocy 
ekonomicznej". 

--~---~~~-

Tragiczne 
skutki 
libacii 

Wezmą ont udział w uroczy­
stym otwarcrn wystawy sztuki poi 
skiei oraz w dyskusjach, które od­
b<:dą się w zwią:.ku z wysta.wą. 

MUZEUM - NA GŁĘBOKOSCI 
135 METRÓW 
POD POWIERZCHNI ZIEMI 

W zcsoole od dawna już nie 
eksµloalowan vch komór znajdują­
cych s;c na trzecun p-0ziomie ko· 
palm soli w Wieliczce, prowadzo­
ne sa orace związane z organ11.o­
wan1em - jedvneqo w Polsce -
muzem żu;.i solnych, codziennie 
specjalne ekipv uda t<l się do sta­
rych qrot, ..:11odmków 1 komór. 
skąd 1Hzynosz4 coraz to nowe 
eksponaty w poS>laci daw n y r_ h, 
prymitywnych narzędzi q .nnKzy~h 
i urządzeń wydobywczych. 
„STALAS" - ZASTĘPUJE OŁOW 

Blisko dwa tysiące tonn ołowiu 
rocznie będzie można zaoszczędzić 
dzięki nowemu rodzajowi szczeliwa. 
do rur wodno· kanaltzacvjnv< h. 
Szczeliwo to nazwane zostało „Sta 
lasem" przez jego wynalazców 

\

Mariana Maliszewsk1e90 i inż. Sko 
raszewskiego. 

NOWY JORK (PA.P). - 25 
lutego zakończyla się w stoli­
cy Syjamu - Bangkoku kon­
ferencja ministrów spra,w za­
granicznych krajów należą­
cych do bloku militarnego 
Azji południowo-wschodniej 
(SEATO). Jak d<>nosi prasa 
amerykańska, na posiedzeniu 
końcowym sekretarz stanu 
USA, Dulles, raz jeszcze we­
zwał członków SEATO do 
sformowania tzw. „sil rucho­
mych". 

Po mkończeniu obrad opu­
blikowano komunikat podsu­
mowujący rcrultaty konferen 
cji. Postanowiono obrać Bang 
kok jako miejsee stałej sie­
dziby sekreta.ri.atu SEATO. 
Sekretariat ten będzie koordy 
nowaJ: posunięcia wojs.kowe w 
strefie azjatyckiej w okresie 
między pooiedzeni.ami rady 
SEATO. Postanowiono także 
powołać trzy komisje: do 
spr.aiw wojskowych, do spraw 

4 osoby zmarły 
4 walczq ze • • • sm1erClQ 

W Henrykowie pod Warszawą 
miał miejsce tragiczny wypadek. 
W dniu 24 bm. w mieszkaniu Ko­
zarskich odbywała się libacja, w 
której brało udział kilkanaście 
osób, w większo§ci pracowni­
ków Tarchomińskich Zakładów 
Farmaceutycznych. Libacja za­
krapiana była suto spirytusem„. 
metylowym -poshdającym silne 
właściwości trujące. 

l gospodarczych i do spraw 
„walki z działalno.ścią dywer- W wyniku libacji, na skutek 

Pozostałych 5 osób, u których 
zatrucie nie bylo groźne, otrzy­
mało pomoc na miejscu i stan 
ich zdrowia nic budzi obaw. 

Dzielny czyn 
9-letniego 
har<-erza 

syjńą" (tj. z ruchem narodo- zatrucia skażonym metylem spi- Na stawie 0 gł.;!ookoścl 4 me-
wo-wyzwoleńczym w kra,jach rytusem, zmarly na n:>e)scu :i. n- trów przy cegi.e\n\ w Rostane­
azjatyckich). 50~.Y· _Byli to ro~olmcy Tarcho- wie, pow. Wolsztyn, wracają-::e 

Z Informacji dzienników· amery­
kańskich wynika, że w toku kon­
lerencll zarysowały się między 
jej uczestnikami powaine różnice 
poglądów w niektórych sprawach. 
Tak. np. 24 bm. między Dullesem 
i Edenem trwały późno w noc roz­
mowy w celu uzgodnienia stano­
wiska co do wlączen!a SEATO do 
amerykańskiego „systemu slrale-
11icz11ego" na Dalekim \Vschodzie, 
udziału „międzynarodowych sil 
zbroinych w obronie wysp Que­
moy I Matsu" Ili. amerykańskiej 
agresji przeciwko Chlnomj, co do 
w.ączenła do SEATO retlmów 
Czan11 Kal-szeka i Li Syn Mana. 

mmskich Zaklad~w Ęarmaceut,Y ze s k 1 d ·eci urządziły sobie 
cznych - Weronik 1 Malec:C.:1, . . z 0 Y zi d 
24-ietniego Lecha Kluska i 42· sllzgawkę. W tok;.i zaba.wy po 
letniego Władysława Kozarskic- Jednym z chlopc.ow ZdZl~lawem 
go mimo natychmiastowej porno Kr~sm3;n~m, . mie~zkaiącyr~ '~ 
cy lekarskiej i przewiezienia za- s~s1ednieJ wsi Ceg1e~sko, za. lima 
trutych do Szpitala Miejskiego się sla~o zama~·zni<:tY lad . w 
nr 4 nie udało się uratować. prze~ębli. Ch.łop~ec w ostatme1 
Cztery osoby _ Barbara Klusek, chwi~i cln~ycą się krnwę;iz1 lo­
J Jzefa Kozarska, Ryszard Klu- du, lee~ siły Jego slably 1 cornz 
sek i Alojzy Prokopiak walczą bardz1eJ . zanurz~! się w wodzie. 
ze śmiercią. B_Yłby niechybnie uton1_1ł, gdyby 

me dzielny czyn 9-letniego har­
cerza z Rostarzewa - IrenC'us1.a 
Drzewieckiego. Nie zważając .1a 

ft'ażne 

la:::~p~:cz':.~6a.;, s;era~~~la~~ dla prelegentów TWP 
spodarczych. Z.wraca ~ię w związ, 
ku z tym uwaqę na pobyt w Bang­
koku kierownika urzędu do spraw 
„pomocy" amerykańskiej dla za 
qranicy Stassena, który - jak 
twierdzi Aqencfa France Presse -
wyka.zal w zaqadnieniach ekono-

W poniedziałek, 28 lutego, o 
godz. 18 w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej nr 68 odbędzie się se­
minarium z następującym po­
rządkiem dziennym: 

micznych roztrząsanych w Bang- Informacja polityczna - tow. 
kO>ku „ wyraźną powściągliwość". Marian żychliński. 

Koonentując wyniki konferencji 
w Banqkoku, korespondent „New 
York He-rald Tribune", Beggart, pi 
sze z pewną dozą rooczarowania: 

Sekcja techniczna - „Jak po­
wstaje papier" - konsultant in:i:. 
Witold Stasiński. 

„Ministrowie spraw zagranicznych Sekcja przyrodnfoza - „Lo­
zakończyli swą pracę tworząc lak- dowce i epoka lodowa" - kon­
tyczme orqan nie posiadający ani sultant mgr Bolesław Bajorek. 
mięśni, ani książeczki czekowej". 
Beagart zaznacza, że Stassen Se~cja rolnicza - „Jak zwię­
„zqa<il ostatnie tlejące jeszcze kszyc wydajność buraka eukro­
nadzieje deleqatów krajów Wscho-/ wego" - konsultant Inż. Ta-
du (tj. Pakistanu i Syjamut, że deusz Kozanecki. 

Tak żyją dawni 
władcy Ameryki 

Waszyngtoński korespon­
dent agencji Reutera do­
nosi, że Narodowy Zwią­
zek Indian Amerykańskich 
zamierza zwrócić się do 
Kongresu USA z prośbą, 
aby Indianom została u­
dzielona ta sama „pomoc", 
jaką otrzymuje szereg 
państw. 

Zgodnie z oświadczeniem 
tej organizacji, pomoc ta­
ka jest nieodzowna dla 
500 tys. lndilln, 

Położenie ich jest wręcz 
tragiczne. 

Zmuszeni przez władze 
amerykańskie do pr.11eby­
wania w specjalnych re­
zerwatach, Indianie wiodą 
tam bardzo ciężki żywot, 
głodują i wobec braku po­
mocy lekarskiej masowo 
wymierają wskutek cho­
rób 2lakaźnych. 
Potworną sytuację In­

dian amerykańskich ilu­
strują dane statystyczne, 
według których przeciętna 
długość życia Indian z 
plemienia Papagos wynosi 
zaledwie 17 lat. 

niebezpieczeństwo Drzewiecki 
kładąc się na pękają~ym. już wo­
kół przerębli lodzie z naraże­
niem własnego życia wyciągn•\ł 
Krysmana na powierzchnię. 
Piękny czyn 9-letni.c;:zo harcerza. 
który jest równoczcfoie najlep­
szym uczniem w szkole spotkał 
się z ogólnym uznaniem miesz­
kańców gromady. 

Nowy system 
stenograf ii 
w kwietniu 
wojewódzki 

stenografii 

konkurs 

. . . 
r maszynopisania 

Od dłuższego crzas.u Zarz:ąd 

Główny Stowanyszenia St.eno 
grafów i Maszyni&tek w War­
szawie wraz z Oddziałem Łódz 
kim opracowuje nowy syst.em 
siooografii, oparty na wzo­
rach radzieckiego stenografa 
Sokołowa. Dotychczas polscy 
sitenografowie pos!ugiwali się 

systemem Polińsk1ego. 

W kwietniu br. Oddział 

Łódzki Stowarzyszeni.a iMas'Zy 
nistek i Stenografów organi­
zuje konkurs wojewódzk: na 
najlepszego stenGgrafa i ma­
szynistkę. Zwycięzcy konkur­
su wezmą udział w elimina­
cjach ogólnop0lskich. 



Z prac łódzkiego środowiska naukowego .„ 
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wydziału iarmac1·i z wyprawy 
Zimnej w 

do Groty 
Tatrach 

Zadanfom Wydziałów Farmaceutycznych jest przy­
gotowanie specjalistów w dziedzinie leku. Lek jest 
„narzędziem", pny 111)mocy którego lekarz zwalcza 
choroby lub im zapobiega. Bez właściwego i naleŻY­
cłe l)nygotowanego leku nawet najlepszy lekarz bę­
dzie be'lSiln:v. Dla.tego przy należytej organizacji 
służby zdrowia niezbędne jest kształcenie obok do­
brych lekarzy również dobrych farmaceutów. 

Obecnie w Polsce I.udowe! 
m~my 1 Wydziałów Farmaceu­
tycmvcb o 4-letnlcb studiach 
(Gdańsk. Kraków. Lublin. Łódź. 
Pomań. Warszawa. Wrocław). w 
którvch uczv sle około 2.800 stu­
dentów. Corocznie wydziały te 
wypuszczają ok. 600 magistrów 
farmacji. W Polsce pnedwojen­
net było tylko 5 wydziałów, 

względnie oddziałów larmaceu­
tvcznych, które wypuszcz;lły rocz 
Die ok. 200 ma11łstrów łarmacll. A 
wł~ Polska Ludowa k,ztalcl o­
becnie 3 nuv więcej farmaceu­
tów niż przed wofną. Nafstarszy 
ml uczelniami farmaceutycznymi 
w Polsce 1ą: krakowska (17821. 
następnie warszawska I poznań­

ska 11918-1920). Pozostałe wv­
dLlalT pawstały dopiero w Pol· 
sce Ludowej. Do tych „młodych" 
wvdzialów nalety równłet Wydz. 
Farm. w ł.odzl którv rozpoczął 
swa działalność dopiero w \esie. 
ni 1945 r. 

Po zniszczeniach wojen­
nych wszystkie wydziały w 
Polsce Ludowej musiały roi. 
poczynać pracę „od funda­
mentów", albowiem gmachy 
i pracownie w Warszawie i 
Poznaniu zostały zniszczone 
do fundamentów, a pracow­
nie krakowskie doszczętnie 
rozgrabione przez hitlerow­
ców. 

Stars?.e uczelnie miały przy 
na.)mniej tradycję i część o­
calałych z PQgromu wojen­
nego kadr profesorskich i a­
systenckich. Młode wydzia­
ły musiały wszystko „impro­
wizować". Wprawdzie rząd 

Polski Ludowej nie szczędził 
opieki i pomocy młodym u­
czelniom, ale w chaosie po­
wojennym trudno było na­
wet za pieniądze zdobyć 
książki, odczynniki, przyrzą­
dy laboratoryjne oraz dobrać 
personel naukowy. W tych 
ciężkich, początkowych ła­
tach tworzenia się wydzia­
łów farmaceutycznych w Pol 
sce dużą pomoc materialną 
i rzeczowe poparcie okazało 
aptekarstwo polskie, co nie 
zostało doty(!hczas należy­
cie ocenione. 

Na dawnych aptekarzy lu­
bimy tylko narzekać i przy­
pisywać im tylko chciwość i 
chęć zarobku na nieszczęściu 
ludzkim, jakim jest choroba. 
Otóż nie tylko w Łodzi lecz 
we wszystkich miastach uni­
wersyteckich aptekarze ofia­
rowali swe b~blioteki, od­
czynniki, mikroskopy, wagi 
analiWczne, orarz; znaczne su 
my na remont gmachów i po 
mieszczeń wydziałów farma­
ceutycznych. Z tej życzliwej 
pomocy aptekarzy korzystał 
również w znacznym stopniu 
Łódzki Wydział Farmaceu­
tyczny, który od razu w je­
sieni 1945 r. uruchomił 
wszystkie 4 lata studiów i 
9 kated.r specjalnych oraz 
Gabinet Historii Farmacj!. 
Uruchomienie od razu 
wszystkich lat studiów mia­
ło na celu danie możności u­
kończenia studiów licznemu 
zastępowi młodzieży, które­
mu wojna przerwała naukę. 
Wydzia! Łódzki był jednym 
z nielicznych w Polsce, któ­
ry mógł sobie pozwolić pa 
ten wyczyn. 

Cwlczenla laboratoryjne w clą­

qu pierwszych 2 lat odbywały 

sl'I przewatnle w laboratoriach 
apłecznycb; znaczna część wypo­
satenla t umeblowania Zakładu 
Q-il Toksykologicznej powslil.-

la dzięki pomocv aptekarz-v lódi· 
kich. W plerwszvch tatach swe-
110 Istnienia Łódzki Wydz. Farm. 
11romadzlł młodzlet z całej Polski. 
Obecnie Łódź ma luz przewatnle 
młodzież województwa lódzkie­
ąo I wofewództw ościennych. a 
wśród nlef 65 proc. mlodzleżv 

pochodzenia robotniczego t chłop 
skleąo. 

Pomimo ciężkich warun­
ków lokalowych wszystkie 
katedry Łódzkiego Wydz. 
Farm. pracują bardzo owoc­
nie i wg. opinii Depart. Na­
uki Min. Zdrowia Wydział 
Łódzki uchodzi za jeden z 
najlepiej zorganizowanych w 
Polsce. · Dotychczas Łódzki 
Wydz. Farm. wypuścił prze­
szło 600 ma.gistrów farmacji, 
12 doktorów farmacji i 4 do­
centów, z których 3 już jest 
profesorami. Ilość prac i re­
feratów naukowych przekra­
cza kilkaset. Podręczników 
1 skryptów wydano przeszło 
40. 

Ostateczne opracowanie i 
redagowanie Farmakopei Pol 
skiej III, która u.kazała się w 
końcu 1954 r., zostało doko­
nane przez profesorów Łódz 
kiego Wydziału Fa.nilaceu­
tycznego. 

Ka:tedry łódzkie nie zaskle 
piają się tylko w ramach 
swej specjalności, lE!C'Ł wspól 
pracują z klinikami Wydzia­
łu Lekarskiego, przemysłem 
chemiczno - farmaceutycz­
nym i towarzystwami popu­
laryzacji wiedzy przyrodni­
czej i lekarskiej. Profesoro­
wie i asystenci Wydz. Far­
mac. wygłaszają publiczne 
odczyty i pogadanki naukowe 
w TWP, w szkołach i towa­
rzystwach naukowych. 

ZAKŁAD CHEMII ORGA-
Nl!J (kler. prof. dr Zolla Jerzm;a­
nowska) pracuje owocnie w dzle 
dzinle iitochemil oraz syn1ez or-
11anlcznych i posiada szereg pu• 
bllkacjl z tel dziedziny. 
ZAKŁAD CHEMII NIEORGA· 

NICZNEJ (kler. prof. dr Tadeun 
Lipiec) wprowadził pierwszv w 
Polsce przy ilnallzach chemicz. 
Dych związek chemiczny tioace­
tamid i wyru11ował z pracowni che 
micznel utvwany od 100 lat. bar 
d.zo szkodliwy dla zdrowia siar­
kowodór. Wprowadzony przez 
prof. T. Lipca tloacetamld okazał 
się dobrą odtrutką przy zatru. 
ciach talem jpowszechnie używa­
na trucizną na szczury) I unto­
wal jut tycie w klinikach 3 oso­
bom zatrutym tym związkiem. 
Obecnie w klinikach łódzkich pro 
wadzi się badania nad stosowa. 
niem tloacetamidu w zatruciach 
Innymi poza lałem metalami I me 
taloldaml. 
ZAKŁAD FARMACJI STOSO­

WANEJ (kler. prot. dr Feliks 
Modrzejewski) opracował szereg 
nowych postaci leków dla Far­
makopei Polskiej Ul, ulepszone 
metody ampulkowanla niektórych 
leków. zwłaszcza witaminy c. o­
raz prowadzi badania nad tzw. 
pirogenami lsnbstancjaml 11orącz· 
kolwórczymll w zastuykacb. 
ZAKŁAD TECHNOLOGII SROD 

KÓW LECZNICZYCH (kler. prof. 
St. Kiełbasiński I dr Kolełkol o­
pracował szereq melod technolo­
qlcznych dl;a przemysłu chemicz­
neqo, 
ZAKŁAD NAUKI O SROD· 

KACH SPOŻYWCZYCH (kler. 
prot. dr Kazimierz Monlkowskl) 
pracuje od szere11u lat z Państw. 
Zakładem Hl11leny I wychował 
już szere11 specjalistów z tej dzle 
dziny. 
ZAKŁAD FARMAKOGNOZJI 

(kler. prof. dr Jan Muszyński) 
zorąanizował I prowadzi od 1946 
r. Oąród Roślin Leczniczych I 
zainicjował utworzenie w Łodzi 
dużeąo Miejskle110 Ogrodu Bo· 
tanlcznego. Projekt ten został 
przyiętv przez radę miejską I w 
1946 r. został oqłoszony konkurs 
na plan ogrodu botanlczneao. 

Wedluq przyfętego I nagrodzone· 
110 pro jekłu prowadzone są 
!wprawdzie w tempie zwolnio­
nvmll prace niwelacyjne I przy. 
11otowawcze pod przyszły ogród 
botaniczny. Od 5 lal Zakład 
Farmakoqnozil prowadzi wymi;a· 
nę na sł on I roślin ze słukllkudzie 
slęclu 011rodami botanicznymi na 
całe! kulł ziemskiej, W Ogrodzie 
Roślin Leczniczych prowadzone 
sa prace nad selekcją I aklimaty­
zacja obcvch naszej florze ro­
ślin leczniczych I technicznych: 
alkaloldowvch. qarbnikowych. by 
potensyjnvch (przeciwko nadcl· 
śnieniu! lip. 

Metoda otrzymvwanla rutyn„, 
środka przeciwko arteńosklero­
zle I zaburzeniom w układzie krą 
żenla, została opracowana w Za­
kładzie Farmakoanozjl. Alkaloid 
sełaqiua. wykryty przez J. Mu· 
szyńskleqo w zielu krajowef ro· 
śliny Lycopodium seła110, okazał 
sle wq, badań tódzkiei Kliniki 
Ocznej pełnowartościową zastęp­
ka amervkań<kleqo alkaloidu pi. 
lokarpiny. nlezbędneqo środka 
przy leczeniu faskrY. Opracowa· 
ne w Zakładzie Farmakognozji 
pnetwory z kraiowel rośllnv Ve­
ratrnm alhu11t. okazały się wg ba 
dań 1>rzenrowa1honvch w Klinice 
Polożnictw;a I Chorób Kobiecych 
doskonałym środkiem pnv nad­
ciśnieniu {bvpertonlll, zastępują 
cym zagraniczny alkal11id ser­
pazll. 

ZAKf.AD BOTA~UCT FARMA­
CEUTYCZNEJ (kler, pro!. Adam 
Czartkow<kl) · opracował bard20 
szczeqólowo cennv krajowv lek 
wyksztuśny I wltaminowv -
pierwlosnke lekarska. Kierownik 
I wsJ)Ółpracownicy Zakładu Bota 
niki prowadzą również lnten­
svwna d7.ialalność popularvzacyl. 
no·naukowa w ramach Tow. Wie 
dzy Powszechne\. 

Sumując wyżej podane o­
siągnięcia, można bez prze­
chwałek stwierdzić, że Łódz­
ki Wydział Farma<:eutyczny 
sumiennie prowadri swe pra 
ce w dziedzinie dydaktycz­
nej, naukowej i społecznej i 
nie znajduje się bynajmniej 
na sza.rym końcu w wyścigu 
pracy o postęp nauki o leku 
w służbie mrowia Polski Lu 
dowej. 

W Łodzi pracują również 
bardzo owocnie na polu nau­
ki 1 pracy społecznej Wy­
dział Lekarski, Uniwersytet, 
Politechnika i szereg innych 
wyższych uczelni. 

Dlatego Łódź należy już 
przestać uważać tylko za sto­
licę przemysłu bawełniane­
go, albowiem jest ona JUZ 
dziś jednym z najpoważniej 

szych ośrodków naukowych 
w Polsce Ludowej! 

~. Muszyński 

rzygo J w n1rokach 
• • 

c1emne1 nocy 
~~ki !ł°~zien;nych korytarzy tatrzańskiej, olbrzymiej ja­

sk1~1, .rozsw1etłaJą tylko nasze karl>idowe Jampy. z powierz.. 
chn1 zie~i nie ~ociera tu oczywiście najmniejszy naweł pro­
myk s.łoni:a, am odgł?s· Zawędrowaliśmy już 600 metrów w 
głąb z1em1, ale do konca Groty Zimnej jeszcze daleko. Robi­
my mały postój, a kuchan pitrasi jedzenie. 

Z tą jaskinią mamy stare zujemy następni\ wyprawę? 
porachunki. Jest to już Ależ tak. Ta.ką decyzję powzię 

nasza czwarta, kolejna wv- liśmy już w tym momencie 
prawa do Grot.V Zimnej. Od- kiedy opuszczaliśmy Grotę w 
kryta ona zestala pod koniec lutym ubiegłego roku. 
ubiegłego ~tulecia . ..ale znana Ekspedycję tę, jak jak i po 
bvla pierwsza partia jask;ni p1.,zednią zorganizowała Sel;:­
{okolo 120 m). Nowych od- cja Taternictwa Jaskiniowe­
kryć dokonali tu zakopian- go ZG PTT-K. Wyprawa 
czycy. bracia zwolińsc~r „Z4" przyniosła znów wielVi 
(1938 r.) przel:>ij.ając się przez sukces. Odkryto 250 metdw 
skalne usypisko dalej w głąb. nowych korytarzy i osiągnię 
Ale drogę zamknęło im pod- to pewność, że dale.i bez użv-
ziemne jezioro. które sięgc.ło cia środków mechamcznyrh 
aż do stropu korytarza. Po- - nif posuniemy się ani n 
tern udało im sie korzvstai:>c krnk naprzód. Grota zc>stala 
z wyjątkowo rucheg<l lata zbadana do samego końrn. 
(niski stan wód) przejść j.-- Teraz, w głębi Groty, korzv-
ziorko. Korytarz ciągnął &ię stając już z naszych •bserwa­
dalej, ale oni zawrócili, za- cji i planów będą mogli swo­
dowalając się od.kryciem no- bodnie tu pracować naukow­
wych 400 m korytarza. Wiei- cy. 
kie odkrycia w Grocie Zim­
nej czekały na nas. 

Pierwsza wyprawa do tej 
Groty (1953 r. luty) to właśt'1-
wie wielki rekonesans i przy 
pomocy· skafandra nurkowego 
szukanie podwodnego przejś· 
cia. Druga wyprawa ruszyła 
jesieni!\ tego samego 1953 ro­
ku. Przeszła podziemne je7.for 
ko po wylaniu wiadrami kilku 
d7.iesięciu tysięcy litrów wo­
dy(!). dobm~ła pod Wielki 
Próg (śl'iana około 65 m wvso­
kości !), który udało się sfo~~o­
wać. Ale zabrakło znów sil l 
eza,n na spenetrowanie wszy­
stkich podziemnych korytarzy, 
kominów i nezelill. Badania 
„ziemi nieznanej" za Wielkim 
Progiem przeprowadzani: były 
z,_ bazy założonej w· głębi 
groty na lZOO m. Wtedy to 
gTnpa szturmowa przeb.vwala 
pod ziemią przeszło 100 godzin. 
\Vyprawa zeszłoroczna (zwana 
Z3) zakończyła się ogromnym 
sukcesem. Odkryte zostały no­
we korytarze, tak że wyniosły 
one w sumie 2600 mf'trów! Ale 
wiele zagadek zostało jeszcze 
nii:zbadanyeh. Nie mogliśmy 
powiedzieć - że już doszliś­
my do końca Groty, że już ja­
skinia nie ma dla nas żadnych 
tajemnie. A więc - zorgani-

Fot. M. Groswirth 

FRUWAJĄCE SKAŁY 

Z ostatnie~o pojedynku z 
Grot;\ wyszliśmy zwycięsko. 
Ale jedna z przygód o mało 
nie zakończyła się dla nas 
przykro. l\'łaśnie fam, gdzie za 
trzymaliśmy się na posiłek, je-.t 
nazwana przez nas - „Sala Go 
tycka", o cudownych ostrołu­
knwy-eh sklepieniach, które wy 
rzeźbiła sama natura. Tu roz­
poczyna sil) tzw. „Czarny ko­
rytan", cii\gnąey si-: stromo, 
at do górnej partii Wielkie1rn 
Progu. Tym razem postanowi­
liśmy posuwać się naprzód ko 
r:vtarze'm, omijając w ten spo­
sób trudną dla transnortu 
"krainę pod-r,iemnyeh jezior". 

W „Sali GQtyckiei" piętrt.y 
się wysoki próg. Skały są tu 
ośllzłe a ogromne głazy rn-
szają się niebezpieczn:e. 
Idę naprzód gdv na mn'e 
przyszła kolej. A to pech„. 
W połowie niebezpjecznej 
ściany gaśnie mi karbidów­
ka. Nie ~'I mowv, aby i"! l<'­
raz zapalić. Pod ogromnym 
głazem trzeba p~zei'l j7„ą ~ 

się na drugą stronę skalnej 
rynny. Noi;(a nie znajduje o­
parcia„. Skała V.'Ymyka się 
palcom. Poleciałbvm w dól z 
powrotem do „Sali Goty~­
kiej". gdybv nie asekuracyj­
na lina, którą trzymał tam 
na górze jeden z przyjacić ! 
Jeszcze jeden atak na przekl~ 
tą ścianę i... jeszcze raz po­
leciałem. Udało się dopiero 
za trzeeim razem. A le.„ w 
tym momencie, gdy człowiek 
wydaje się już zupełnie bez­
pieczny, obrywa się głaz. 
Przemknął obok ręki niebez­
piecznie blisko i poleciał w 
dół. ,.Uwaga!!! Uwaga!!! -
ostrzegawczy krzyk. FruwJ• 
jący kamień wpadł miedzy 
grupkę „grotołazów", którzv 
rozprysnęli się na wszystkie 
strony. Jeden z nich spóź.nil 
się o ułamek sekundy. Gl„z 
1,obtarł" mu się o nogę. Na 
szczęście kość cała, ale na roz 
bitej nodze jakże ciężko ; tru 
dno było wracać „~rotclazo­
wi" do bazy w góralskiei cha 
cie w Kirach pod Zakopa-
nem. 

TAJEMNICZY ZNAJOMY 

C zy wiecie o kim będzie te 
raz mowa? O„. nietope­

rzu. Rok temu, zakładajc.c w 
głębi Groty (1200 m} biwak, 
w załomie skalnym znaleźli­
śmy śpiącego smacznie nietl'>­
perza. Założyliśmy mu zaraz 
kontrolną aluminiową, leciu­
sieńką obrączkę na nóżkę. W 
Polsce akcja obrączkowania 

od niedawna. Wyobraźcie 
więc sobie nasze zdzi w·en•e, 
gdy i w tym roku. w tym sa 
mym mie~scu. tuż nad na· 
szym biwakiem. znaleźliśmy 
naszego nietoperza. Dlacle!:!O 
obiera sobie t.o miejsce ~a 
sen zimowy? Obse!"V.'acje me 
toperzy dają uczonym nad­
zwyczaj ciekawy mate!lial. 
Okazuje się. że nietoperze do 
skonale rozróżniają wszyst­
kie ton«cje pomiedzv kolo­
rem b!ałvm i czarnym oraz:„. 
że potrafią wracać na miej­
sce stalego bvtowama. tak 
jak gołębie pocztowe. Zano­
towano powrót obraczkowa­
nego kontrolnie nietoperza z 
odległości aż 300 km! Nasze 
badania, ronione na mnieJ­
szą skqlę, potwierdzaJą te ob­
serwacje. 

Tu w Grol'ie je~t i<>h wiPIP. 
Spią teraz smacznie zawkszo­
ne jak duże strączki na s'tal­
nym stropie. Ab:v o!J„rt'."lć nic­
tOJ>ł'rza, potn.ł'bowaH~my d'l­
br:vrh kilkunastu minut. 7,na­
łcżli<my tu w iaskini jed~n l 
nkązów, hard7n rz~dko ~poly­
kany w ll't'Otach polskich. 
Tajemnirą prze7 na~ niero7-

wiązana jest '!:nale7.ionr "Il 

dnie ,iednP~'l z kominÓ"' rrn••n 
t?rzysko !?si<'! Skąd W7irlv ,;„ 
irh kcś;i? Może znió~ł .le tu 
strumi"'ń S'\C7!\CY się do „roty 
przez jakąś dla nas niewidocz­
ną szczelinr,? 

CHINSKI L1'Ml'ION 

pomysl założenia h1waku 
pod ziemią pows11łł iuż 

na drugiej wyprawie. Wpro­
wadziJi.śmy go w czyn P<l 
trzeciej. ale> rq ci.wart„;. tei 
ostatniej, spełnił on rnlknwi 
cie swoje zadanie. Pr7<'bvć 
drogę na m•e1sce b iwaku 
(1200 m w głębi Groty) a po­
tem wrócić na powien -
chn lę te> JUZ C'~ l<i wv 
prawa, która zaięłahy kil­
kanaście gochin. A cóż mó­
wić, gdy trzeba df.wif18Ć ba­
gaże wagi przeszło 350 kg! 
Pierw::;zym więc 7.adaniem, 
było dostarczenie sprzętu na 
biwak. Tam zostaje ~rupa 
szturmowa (7 ludzi) i przez 3 
dni i noce czyni z te!?o biwa­
ku dalekie wyprawv rxlkrvw 
cze, na krańce groty. Gruoa 
ta obrała kierunek natarc•a 
w stronę Sali Złomisk. Gru­
pa następna atakowała kie­
runek „Rnbhowf"!O Koryt<1-
rza".Wynik wyprawy - już 
znacie. Odkrycie nowych 250 
m korytarzy. Tak wiec Gro­
ta Zimna ma teraz 2850 m i 
jest zdecydowanie najwięk­
szą jaskinią w Polsce. 

Chatka zbudowana z sil­
nych listew .obita jest cała 
żółtą ceratą. MiPszczą się w 
niej prycze. Wnętrze :przypo­
mina wagon sypialny. Spanie 
oczywiście w ni-epr7emakal­
nych śpiworach. Chatka o­
świetlona karbidóv.rkami wv 
f!ląda iak wielki chiński fam­
pion. Wewnątrz st0!... ap<"r<it 
telefoniczn:v. Mieszkańry 
„lampionu" m~ą w kflżdej 
chwili porozumieć się z re­
sztą wyprawy. Z tei chRtki 
ruszyły ostatnie dwa sztur­
my. Sala Złomisk zamknela 
nam zdecydowanie dalszri dro 
f!ę lawiną kamieni, a Podzie­
mne jezioro ood Wielkim Pro 
giem, dotychczas nie zbada­
ne, odp<>rło at"'k .1i1r}7i-hh' 
ubranych w specjalne skafan 
dry. Żadna już ze szczehn w 
glebi Groty nie prowadziła 
dalej. Tu były granice taje­
mniczej tatrzańskiej ja~kini 

.Terzv Ciszewskł nietoperzy jest prowadzom1 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~___; 

i tu. był kre" naszej podzl"-1 
mneJ wyprawy. 



Za dźwiękiem jego lutni.„ r 1a55 I 
Mickiew:czowski Króf kO 

1955 .J o nowych odkryciach 
ciekawie • 

I Rok 

I i wynalazkach 
„Kto w Mickiewiczu chce widzieć tylko poetę, 

ten nie potrafi oceni~ Jego poezji". 

Powstanie krakowskie 1846 r. dało Europie piękny 
przykład, jak należy łączyć sprawę niepodległości ze 
sprawą prze!Iształceń społecznych. Mickiewicz rozu­
miał zniwzenie tego powstania.. 

P rzemawiając w Paryżu 
9 marca 1847 r. tak o­
cen iał on ówczesną 

sytuację w Europ.ie: 

„Czasy są. pełne nadziei 
zmian politycznych. Naszym o­
bowiązkiem jest bronić i roz­
powszechniać nowe idee„. pra­
wdziwa siła jest w prostym lu­
dzie i od niego wyjdzie iskn 
w decydującej chwili ..• Woła~ 
nie przyjdzie od ubogich i cier­
pl;\cych. Nie czeka,jmy ... Nasz;\ 
misją jest wywołać je ..• ". 

Miliony owych prostych 
ludzi czekały hasła, by po­
wstać przec iwko despotom, 
by walczyć o wolność. Re­
akcjoniści wszelkich odcier.i 
sprzymierzali się przeciwko 
nadciągającej burzy; pap;cż 
paktował z carem, Metter­
n i·cłl z Guizotcm, angielscy 
liberałowie z pruskimi kon­
serwatystami. Wirl.mo rewo­
lucji krążyło po Europie. 

W tej sytuacji wydaje ;;lę 
Mickiewiczowi, że jeśli ha­
sło ogólnego powstania rzu­
ci papież. wówczas wszyst­
kie narody ~rystąpią solidar­
nie, podążą ku wymarzone­
mu celowi - wolności i fak­
tycznej równości wszystkich 
ludzi. 

W styczniu 1848 r. widzi­
my poetę w Rzymie. Chce 
tam PQZyskać papieża dla 
swoich celów walki narodo­
wo-wyzwoleńczej, chce mu 
przekazać słowa cierpiących 
i ponicw'.cranych rodakó Jl. 
Dwukrotnie uzyskał Mick1e­
wicz audiencję u Piusa IX. 
Błagał go, by ogłosi·ł „kru­
cjatę dla zdobyci.a wolności 
powszechnej", lecz otrzymał 
cyniczną odpowiedź: „Jesli 

w Polsce chcą republiki, to 
tym gorzej dla nich". 

Otoczony agentami rzym­
skiej policji i wysłannikami 
księcia Czartorysk iego, zn ie­
sławiany i szkalowany M ic­
lde\vicz nie załamał s!ę. 
Wszak północne Włochy już 
ogarnęła fala powstan ia, a 
w Paryżu runął już tron l•~"i­
la - bank!era Ludwika Fili­
pa, zaś niewprawna w pisa­
niu ręka paryskiego proleta­
r iusza nakreśliła na wywró­
copym w Pałacu Tuilleries 
ironie znamienne słowa : 

' „Vive la Pologne" - „Niech 
~yje Polska"; oto Mettern ich 
uciekł z W!e<lnia, a ulice 
Berlina pokryły się baryka-

W skromnym mieszkanku 

darni. W tej sytuacji Mickie­
wicz pisał do przyjaciół z 
Paryża: „Obowiązkiem na.­
szym jest nie przyglądać się 
wypadkom, lecz uczestniczyć 
w nich". 

W skromnym rzymsk'.m 

Goście z dalekiej północy 
S

pacerując po łódzkich par owadami, zwŁasz.cza komara-
' kach, możemy tej zimy mi, które potrafią łowić w lo-

c1.ęsto obserwować pta- cie podobnie jak jaskółki. 
ki w1elkości szpaka z dużym Od wrześnira lub pażdzierni­
czubkiem na głowie, stadami ka gr<>madzą się w stada i ro.z 
pr~elatujące z drzewa na drze- poczynają koczowa.nie, prz.ela­
wo. Są to jem!ołuszki (Bom- iując coraz dalej ku urni.a.rko-
1'ycill.a garrulus L), ptaki te waonej strefie Europy i Azji. 
przylatują do nas zimą z da- .Tem.iołuszki mmieszkują rów­
l ek ich krańców Europy, któ- nicż Amerykę Północną. Oby­
;rej są mieszkańca.mi. cL.aje ich są zupełn ie podobne. 

Nie we wszystkie zimy jed- Wędrówki z dalekiej arktycz-
nej strefy Europy i Azji odby­

nak pojawiają się one w Pol- \vają również inne pt!Wci przcl:i.­
sce jednakowo licznie, zależ- tująe stopniowo ku południowi, 
ne jest to od tego czy w pół- głównie w poszukiwaniu żeru o­
nocnej Europie spadły duże raz odpowiednich warunków, np. 
śniegi i czy jest tam pod do- plaki wodne poszukują niezama­
statkiem jagód, którymi ptaki rzniętych wód. 
te żywią się w zimie. · Na polskim wybrzeżu Bałtyku 

W poszukiwaniu poka.nnu pojawiają się różne kaczki za­
wędrują one z Europy północ- mieszkujące polarną strefę Eu-

rcpy i Azji, jak np. lodówka, 
nej na południe. Pojawi.ają się czy edredon, które czasami na­
wówczas również w Polsce, ko wet dolatują w głąb Polski. 
czując po całym kraju. Naj- w północnych okolicach Po!­
częściej też ptaki te możemy ski, np. na Mazurach pojawiają 
obserwować jak stadkami ob- się czasem sowy: biala i jarz~­
s1adają drzewa, na których w bata, równie:i; mieszkanki polar­
zimie znajdują jagody. Szcze- nej strefy Europy i Azji. 

'ln Podobnie jak jemiołuszki, wy-
go ym przysmakiem dl.a je- mienione wyżej ptaki zamiesz-
m.iołuszek są jag/Ody jar-z.ębiny, kują kraje arktyczne dookoła bie 
toteż tam, gdzie ro.sną te drze- guna półn::cncgo, zarówno w Eu­
\Va możemy spotkać żerujące ropie i Azji, jak i w Ameryce 
jemiołuszki. Jedzą chętnie Północnej. 
także i.nne ja.gody, jak np. gło- Ptaki te można obejrzeć w o­
gu, berberysu, kaliny, jałow- sobnej gablocie w dziale wysta­
ca itp. Jagody są jednak po- wowym Instytutu Zoologicznego 

PAN w Parku Sienkiewicza (daw 
k2rmem mało wartościowym, ne Muzeum Przyrodnicze). 
toteż ptaki te cały dzień s~- Nie są to oczywiście wszystkie 
dzają na poszukiwaniu pok.ar- gatunki ptaków pojawiających 
mu. Pod koniec zimy gdy bra- się u nas zimą, jest ich znacznie 
kuje im już jagód zjadają rów wii;cej. 
nież pączki drzew liściastych. Zima }est okresem trudnym 

W mare'..! i początkach kwiet do pr:reżycia dl.a ptaków, to 
ni.a jem:ołuszki znikają z Pol- też człowiek win.en im poma­
ski, odlatując daleko na pół- g.ać w tym okresie, aby mogły 
noc do strefy tajgi i les'stej pomyślrue przetrwać ten c.ięż­
tundry Europy i Azji, gdzie le ki czas. 
ża ich cbsza,ry gniazdowe. Są Należy WSY'pywać do przy­
to bagniste, bezludne tereny gotowanych karm:ków lub na 
Jemiołuszki gnieżdżą s:ę tam balkony i okna pokarm. Naj­
wśród gałęzi drz.ew iglastych, lep:ej ziarno, gdyż okruchy i 
wijąc gniazda z drobnego chru resztki jedzeni.a k'.sną i powo­
stu świerkowego, suchej tra- dują później u ptaków rozm.ai­
wy ·i porostów, .wyścielając je k schor-z.enia . 
cd wewnątrz sierścią renife- Piękne pole do popisu ma 
rową. tu mlodzi-eż szkolna. 

W czerwcu samica składa Mgr E. TRANDA 
4-5 j.aj, z których wylęgają st. asystent Instytutu 
s · ę po około 14 dni.ach pisklę- Zoologicznego PAN 
tó. Latem żywią się głównie Oddział w Lodzi 
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-
mieszkanku poety schodzą 
s ię ci, którzy nie ulękli ~:ę 
gróźb papieża i intryg pol­
skiej rea kej i. 

29 marca odczytał im Mic­
kiewicz ,,Skład Zasad" (pro­
gram) organizowanego Le­
gionu. 

Zadaniem Legionu by~a 
walka o wolność Polski pro­
wadzona u boku włoskich 
demokratów. Nawiązywa~: 
legioniści do haseł i marzt:ń 
Dąbrowsk iego i Wybickiego 
- poprzez wolne Włochy 
dojść do Polski. Pod progra­
mem położyło swe podpi<;y 
14 polskich patriotów. Czter­
nastym był Adam Mick;e-

· wicz. 

„Skła.d Za~ad" przesiano do 
Paryża i tam ogłoszono Wt'rbu­
nck do Legionu. Tymc7ase-n 
poeta w otoczeniu 13 śmiał­
ków, niosąc chorągiew legionu 
opuścił Rzym i udał ~ię do 
J,ombardii, skąd wypc:dzono 
już Austriaków. 

Ow marsz pierwszych leglo­
nist ów polskich na pele walki 
stal się triumfalnym pocho-

tycznych „zasad" Legionu i 
republikaniz.mu polskich o­
chotników. 

Tymczasem do Mediolanu 
przybywają na zew Micki;)­
wicza coraz llcznk}si Pola­
cy. Utworzono bata,ion, kto­
ry został skierowany na li­
nię bojową. Polscy żołnierz~ 
walczyli na granicy Tyrolu. 
Bohatersko zaslan:ali od­
wrót wojsk włoskich koło 
jeziora Garda. Dz iel ili dolę 
i niedolę całej armii. 

Po wycofaniu się z Lom­
bardii legioniści dz:ałali w 
Toskanii a stamtąd podąży­
li na obronę proklamow.anej 
po wypędzeniu papieża Re­
publiki Rzymskiej. Wytrwa­
li w służbie zasad republi­
kańskich do chwili. g1y 
francuskle ·wojska interwen­
cyjne zdobyły Rzym. 

Po zakończeniu walk je­
den z żołnierzy, Mikołaj 
Konstantynow1cz w im ieniu 
kolegów pisał do założycie­
la Legionu: 

„Za dźwiękiem Twojej lut­
ni„. my młodzież, latorośle Pol 
ski oderwani od konaru ojczy­
stego chwyciliśmy za broń. Nie 
uchyliliśmy C?oła naszego; nic 
ubliżyliśmy chorągwi na5zcgo 

Legionu. Pri:cszliśmy ws'l'.ystkie 
wypadki Włoch z energią, a na 

koniec stanęliśmy w obronie 
grodu Rzymu„. Pokonani silą. 
nie ugięliśmy czoła swpgo 
przed nieprzyjacielem. Lud>:i<!I 
żyją; hi~toria. potomność orlrla 
sprawiedliwość sprawie na­
szej''. 

WLADYSLAW .BORTNOWSKI 

Słup metalowy 

I nżynlerowi francuskiemu, l,e 
Roy udało się wreszcie 

skonstruować aparat, wynale­
ziony pnez niego przed kilku 
laty. Jl'st to słun mehlowy, 
który nawija się na blok j:ik 
taśma i rozwija. na żądanie. 

Metalowa taśma składa się z 
poszczególnych ruchomych od 
cinków, posiadających trzy 
kwl'.dr-itowe płaszczyzny, z któ 
rych dwie zamykają się jak 
okiennice. Po uruchomieniu 
bloku odcinki taśmy przccho­
clzą przez ur:r.ąclz„nir. kt<ire 
składa je i za•Yl!'lowuje podob 
nie jak błyskawiczay zam,..k. 
W:>'chodzą one pod postaci<\ 
trójkątnego ~łupa całkowicie 
sztywnego. Maslt ten możn'l 
w:r.!!irść pionowo w bardrn 
krótkim czasie I łatwo prze­
wozić. 

To zdumir.waj:ice urząd1,enie 
znajduje „óźnorakie zastosowa 
nie w przemyśle. we wszyst­
kich wypadkach, gd:rie trzeba 
pokonać jakąś przestrzeń. 

W walce z ogniem ,jest ono 
zna~r.nie lepsze od dzisiejszych 
drabin strażackich. 

Nowe pomiary 
1iemi 

G eodeci zakoii.ezyli pomfary 
umożliwiają.ce ścisłe obli­

czenie długości łuku 30 połud­
nika pomif:dzy Przylądkiem Do 
brej Nadziel a Kairem. Pierw­
szych pomiarów dokonano 
przed 70 laty i cl, któny je 
rozpoczęli nie doczekali ich za 
kończenia, kt'ire doprowad'!;ilo 
by do ustalenia map Afryki. 
Zupełne zaćmienie Słońca w 

dniu 30 czerwca br. po:r.woliło 
zmierzyć szerokość Oceanu 
Atlantyckiego z dokładnością 
do 101) metrów. Szybkośó poru 
szania się i droga l'ienia Ksie­
życa były znane, tak że wy­
starczył prosty ehrc>nO'llPtraż. 
Jerlnakżl" uczeni amerykańscy, 
którzy dokonali pomiarów, nie 
ujawniają inh. 

S:i:erokość Atlantyku jest u­
ważana za tajernnieę wojsko­
wą. przez tych, którzy przyg,,_ 
towują się do wysyłania prz!'z 
Ot'C'\n zdalnie kierowanych po 
cisków. 

Stulecie aluminium 

S fcry naukowe ohchodziły 
w l1b. roku stnlerir odkry­

Cil\ aluminium. W 1854 r. le­
karz i chemik francuski Satn­
te-Claire Deville wyodrębnił 
po raz piPrwszy no\\y metal. 
rrzcdsto.wlająr ll'O w Akademii 
Nauk oświadczył. wiedziony 
genialnym przec"l:uciem: „ ... Alu 
minium stanie ~ię kied~·ś meta 
Iem powszechnego użytku d>.:ię 
ki s~m ciekawym własnoś­
ciom, dzh;ki nieuleganiu wpt-1-
wom powietrza i k·,,·asów, po­
za kwa'i"m chlorowym, dzl~ki 
swej topliwości, piękne.i bar­
wie i właściwościom fizycz.. 
nym pozwalającym porównać 
je ze srebrem. Gęstość jego, 
hk mała, że równa się gęstoś­
ci szkła, zapewnia mu specjal­
ne zast9coo,vanie", 

Aluminium pozostało jedn.ik 
przez długi czas nadkim i dro 
!i"m materiałem. W 1888 r. cala 
jego produkcja &wiatowa wy­
nosiła 175 tonn. W początkach 
obecnego wicku osiągnęła 7700 
lonn. W 1953 r. wyprodukowa 
no na świecie 2.395.000 tollJl 
aluminium. 

(Z Widnokręgów) 

350 lat Don Kichota JERZY 

WYSZOMIRSKI -
poety schodzą się ci.„ 

rys. Jerzy Urbanowicz 

dem. W Empoli lud dowiedziaw 
szy się o przybyciu Polaków 
urządził owacyjne demonstra­
cje. Wśród okrzyków: •. Niech 
żyje Pol5ka!" „Niech żyją wo! 
ne \Vlochy!" - Mickiewicz 
przemawiał do zgromadzonych 
tłumów. 

Gdziekolwiek zatrzymałl się 
legioniści ludność porywała 
ich do swych domów, dosta:­
c7ała żywnośri na cłrogę w h­
kiej ilości, że wystarczyłaby 
dla batalionu wojska. 

We Florencji odbyła się 
wspaniała. manifestacja wło­
sko-polskiej przyjażni. Micki~ 
wicz przemawiał z balkonu do 
zgromadzonych tłumów. Niem­
cy zamieszkali we Florencji 
dołączy!} się do manifestantów. 
Ludwik Keller w imieniu kfl­
lonii niemieckiej wygłosił pnc 
mówienie: 

„Niemcy I Polacy wspólnie 
obalą tyranię, która od wieków 
starała się poróżnić nasze na­
rody. Niech żyje wolna Pol­
ska sprzymierzona z wolnymi 
N'iemcami!". 

W Mediolanie Mickiew:c7. 
prosi rząd lombardzki o za­
twierdzenie polskiego legio­
nu. Lecz długo musi czekać 
na odpowiedź. Działają b--r 
wiem ukryte mechanizmy 
polskiej reakcji i wrogif'j 
Polsce dyplomacji, aby me 
dopuśdć do utworzeni.a pol­
skiej jednostki wojskowej z 
polską komendą. Król Ka­
rol Albert boi się demokrn-

Skutki palenia 
tytoniu 

W Stanach Z,iednoczonycb I 
w W. Brytanii pn;eprowa­

dzono dokładne badania nad 
wpływem tytoniu na organizm 
ludzki. Pierwsze ogłoszone re­
zultaty są. prawdziwym dzwo­
nem alarmowym dla palaczy. 

Obserwowano systematyczni~ 
w ciągu roku grup<; 187.766 o­
sób i skonstatowano wśrótl 
nich <1.584 zgony. 3.0l)2 osoby 
z pomiędzy zmarłych paliły pa­
pierosy. Wśród tej samej iloś~i 
osób niepalących liczba zgo­
nów wynosiła tylko 1.980. 

Procent śmiertelności na pew 
ne choroby serca jest dwukrot­
nie wyższy wśród palaczy. 

Rak płuc zdarza się 3 do 9 
razy częściej wśród osób pal:i­
cych papierosy aniżeli wśród 
tych, którzy nigdy nic palili. 
Jest on 5 do 16 razy częstszy 
wśród osób palacych więcej mż 

W 
laśnie z po­
cz4tkiem roku 
1605 Don Mi­
·guel de Cer­
vantes Saave­
dra wydal swą 

opowiesc o Don Kichocie, 
„rycerzu posępnego oolicza". 
W oryginale hiszpańskim no­
si ona tytul: „Et ingenioso 
hidalgo don Quijote de ta 
Manche". Wymawia się: „in­
chenjoso" i „Kichote". Hi­
dalgo znaczy szlachcic 
ściśle: drobny szlachcic, jak­
by w dawnych stosunkach 
polskich szaraczek czy chu­
dopachołek - taki, do któ­
rego mówilo się: waść czy 
acan. Zarówno wymowa imie 
nia Quijote (po hiszpa1isku 
piszą to też: Quixote), jak i 
:::nalezienie odpowiednika dla 
słowa „ingenioso", od dawna 
były u nas przedmiotem spo­
rów i nieporozumień. Wyma­
·wialiśmy zazwyczaj „Don 
Kiszot", przejqwszy to od 
Francuzów, którzy takie 
brzmienie nadali hiszpań­

skiemu Quijote. Don Kiszot 
utarł się u nas: urobiliśmy 
nawet od tego rzeczowniki 
pospoLite - na wzór Francu­
zów: donkiszoteria i donki­
szotyzm na określenie życia 

awanturniczego, pełnego 

mrzonek i urojeń. Ale już 

Sl.owacki pisał poprawnie: 
Don Kichot i tak samo Nor­
wid, autor przepięknego 

wiersza o „rycerzu smętnego 
oblicza" pt. „Epos nasza". 
Zgódźmy się więc raz na za­
wsze na Don Kichota, choć 
jeden z profesorów naszych, 
zwolennik wymowy francu­
skiej, dowodził kiedyś, że 
Kichot kojarzy się z „kicha­
niem"; ale przeciwnicy od­
powiedzieli mu na to slusz­
nie, że Kiszot znowu przy­
pomina „kiszkę". Tymcza­
sem imię to nie ma nic wspól 
nego ani z kichaniem ani z 
kiszką, Don Kichot był bar­
dzo wysoki i cienki jak tycz­
ka - w przeciwieństwie do 
swego krótkiego a grubego 
giermka, Sanczo Pansy. I tę 
jego posturę charakteryzuje 
imię: Quijote to po hiszpań­
sku: kościsty. Gdyby żył w 
Polsce, nazywałby się pew­
nie imć pan Kościesza albo 
Kościecki. 

S prawa druga - to przy chciał mu nadać. Ale nie M­
domek „ingenioso". Nie lujmy tego, owe archaizmy 
którzy badacze utrzy- bowiem mogłyby istotnie u­

mują, że tego przymiotni- trudniać czytanie ,,Don Ki­
ka niesposób w ogóle chota" szerszym kolom czy­
pr::ctlumaczyć dosłownie na telników, a przecie chodzi o 
żaden inny język, jak, to, by książka ta byta czyta­
na ten przykład, polskie- na. Jest to wszakże jedno z 
go ,-,rozanielony"; którego też, najwspanialszych dzieł lite­
z tej pewnie prz11cz11:i11. ża- ratury europejskiej, o któ­
dne słowniki polsko-obce nie rym w ciqgu pót czwarta 
podają. Istotnie, treść wyrazu wieków od jego powstania 
„ingenioso" jest nader ::lożo- napisano tysiące tomów we 
na i zawiła. Chytry a bystry, wszystkich językach, a które 
zmyśtn11 i przebiegły, a. jedno - ja.k powiada jeden z hi· 
cześnie marzycielski, mający storyków - „jest Odyseją 
przewrócone coś w głowie, blędnego rycerza, odslania­
iecz mimo to sprytniejszy niż jąca nam blaski i nędze ów­
się wydaje, zbzikowany po tro czesnej Hiszpanii, jej ku!tu­
sze, a jednak po swojemu. rę materialną i duchową, o­
mądry - krótko mówiąc, z byczaje i przesądy, jej u­
„ingenioso" jest kłopot. Naj- stró1 społeczny, oparty na 
bliższym może równoważni- krzywdzie, jej sqdowmctwo 
kiem byłoby staropolskie „city i bezpieczeństwo (a racze; -
tromyślny" - no, ale to trą- niebezpieczeństwo) publicz­
ci myszką, podobnie jak in- ne, całą hierarchię społeczną 
ne, wcale trafne: „prześcip- - od książąt, dostojnikow 
ny". Dobrze byłoby „szczwa świeckich i duchownych, po 
ny", nawet „cwany", ale to pr::.ez mieszczan, ku11ców, u­
znowu zbyt rubaszne i pro- czonych, artystów, szlachtę, 
stackie. Polski przekład ,.Don żołnierzy i chlopstwo - aż 
Kichota", który przed dwo- do wyrzutków wszelkiego ro 
ma laty wznowiła w bardzo dzaju, wraz ze wszystkimi o­
pir,knym, dwutomowym, Hu- znakami poczynajqcego się 
strowanym wydaniu „Ksiaż- rozkładu". 
ka i Wiedza" nosi tytuł: A le nie tylko to niezmier-
„Przemyślny hidalgo Don ne, przepyszne arty-
Kichot z Manczy". A więc - stycznie malowidło ów 
przemyślny. Zgoda. czesnej Hiszpanii pociąga nas 

A utor tego przekładu, w „Don Kichocie". Niemniej 
zmarly przedwcześnie porywająca jest postać sa­
w r. 1943 Edward Boye, mego „rycerza smętnego ob­

tłumacz także „Decamerona" ticza", walczącego ze złem. 
Boccacia, dal był bohaterowi Jest on początkowo trochę 
Cervantesa inny przydomek: śmieszny w swym naiwnym 
„przedziwny", ale w sta.ro- stosunku do świata, ale stop­
potskim znaczeniu slowa, czy niowo przeobraża się i nabie 
li trochę cudak, trochę wy- ra. cech tragicznych, jako 
dziwiacz. Przekład swój nieszczęsny samotnik, bory­
Boye w ogóle archa~zowal, kający się z twardą rzeczy­
podobnie jak to robił Boy- wistością. Szlachetność i pra 
:Żeleński z Montaignem, Bran . wość charakteru, dobroć i 
tomem czy Rabelais. Roi się miłość, jaką żywi dla wszyst 
tedy u niego od takich wy- kich pokrzywdzonych, czy­
razów, jak: wierę, uszczypek, nią zeń prawdziwego czlo­
krom, rzewliwie, wynaleźca, wieka. A jego giermek, tiu­
pochybliwy, naczątek itd. ścioch Sanczo Pansa, począt 
W obecnym wydaniu redak- kowo gruboskórny, przyziem 
cja. archaizmy te usunęła., ny chciwiec, towarzysząc 
zachowując jednak staro- wciąż swemu rycerzowi, do­
świecki tok składni. Zamiast skonali się powoli i uszla­
owych slów mamy więc: za- chetnia. I tak, obie postacie, 
prawdę, uszczerbek, oprócz, nierozlączne i związane ze 
rzewnie, wynalazca, wątpli- sobą, acz przeciwne - „el 
wy, początek... Oczywista, cielo y ei suelo" mówią o 
przekład stal się dzięki te- nich Hiszpanie: „niebo i zie­
mu bardziej, jak to się mó- mia" - jakby poezja i pra­
wi, komunikatywny, utracił za - uzupełniają się wza.­
jednak coś niecoś z owej pa jem, tworząc symbolicznie 
tyny wieku XVI, jak.O. Boye pelnię człowieczeństwa. 

20 papierosów dziennie, •-~~~~~~~~~----------._ ... , ............... „ ...... ~------------------------~--„„,... 
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Opowiadan.ie mni.e3sze wyjęte jest z tomu humore­
sek Bronislawa Chęcińskiego pt. „Pomoc sąsiedzka". 

wydanego przez „Czytelnik". Bronisław Chęciński 
c:.łonek Łódzkiego Oddziału Związku Literatów Pol­
skich znany jest czytelnikom „Łódzkiego Expressu 
Ilustrowanego" z wi.ersz.y i opowiadań satyrycznych, 
drukowanych w „Panorn.mie". „Pomoc sąsiedzka" to 
jeszcze jedna ciekawa pozyc,ia o temat.yce wiejskiej, 
u:wpeiniająca ciągle jeszcze zbyt nialą literaturę w tej 
d:;;iedzinie. 

i1 ~ \ I , tU 
j 1\ \.1 ~ ~ 
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Obydwa modele mogą. być wy­
lcorzy~t:me do przeróbek. Prtv 
pierwszej sukien~e charakter~:­
stycznym sz!"zer:ółem jest mod­
ny 5Z('l"Oki pasek z tego samego 
materiału co karczek i ręka VI y 
- wykonany z ukosu w l<'n spo 
~ób, że zsunięty jes t na biodra. 

Drugi fason '/Zobić można 7. 

nienos1mnego już :l.akil'tu i przy­
krótkie.i spódnl<:-y. Duży odstają­
cy kołnierz wykończony jest wia 
zaniem z tej samej tkaniny co 
spódniczka. 

O'koło godziny jedenastej 
i.~terkotał t 0 lefon w biu­

rze Gminnej Spółdzielni w 
Witalmowie. Słuchawkę 

zdjął młody praktykant z 
działu skupu. 

- Halo, czy Gminna Spół­
dzieln ia? Tu prezydi11m .• Ta 
w sprawie udka - usłyszał w · 
słuchawce. 

- Co z.a łódka? - zapytał, 
nie rozumiejąc, o co chodzi, 

- Nie łódka, ni~ łódka w 
mianowniku, tylko udka, 
udka w dopełniaczu. Znaczy 

~-------------------------'----
Do wszystkich uczestników 
konkursu dla najmłodszych 

tttamy serdeczną '.P1'ośbę o odrobi.nę cierptiwości w 
oczekiwaniu na wynik konkursu. Redakcja otrzymaJa 
tak dużą ilość pięknie pok.oLorowanych rysunków że 
solidne rozpatrzenie prac zabrało niespodziew~nie 
wiele czasu. Mamy jednak nadzieję, że już w 1J1'ZY­
sztym tygodniu będziemy mogli opublikować nazwi­
ska nagrodzonych. 

POD REDAKCJĄ MISTRZA ALEKSANDRA SZTMARSKJEGO 

W dniu 10.2. 1955 r. rozpoczę- 45, g8H hlH 46. Hd5+ Kb4 47. 
fy się w Moskwie XXII Szacho- t5 Ht3+ 48. Kel He3-I- 49. Kdl 
we Mistrzostwa Związku Radzie Hf2 i białe poddały się, 

W pozycji podanej do rozwią­
zania w kąciku z dnia 13.2. br. 
z partii Euwe-Awerbach czarne 
zagraly 36 .... S:a3!! i po 37. G :a3 
Sb5 38. Gc1 S :c3 39. Se2 Sb1! 
wygrały partię. 

• • • 

ckiego. Wśród uczestników tur­
,nieju widzimy mistrza świata 
lBotwinnika oraz takie sławy sza­
chowe, jak - Smyslow, Keres, 
Kotow, nie brak również no­
wych, młodych graczy, którzy 
debiutują w tej poważnej impre 
zie. Do debiutantów należą: naj­
młodsz)'. Q1istrz _klasy mlędzyna­
ro?o"":'cJ Spassk1, a dalej Anto­
tszm 1 S1.czcrbakow. A oto par- Półfinały drużynowych m!­
ha ro.zei;trana w II rundzie mię- strzostw Polski weszły w koń­
dzy Jednym z ;eprezentantów cową fazę rozgrywek i choć do 
młodzieży, a mistrzem świata - zakończenia ich pozostają tylko 
Antoszin - Botwinnik. dwie rundy, trudno ocenić ost<1-

Blałe: Antoszin teczne szanse drużyn !ódzkir:ll . 
Czarne: Botwiunik Nawet nasz pewny faworyt Włó-

kniarz po nieocz.ekiwan<!j poraż­
Obrona francuska jce w VII rundzie z Koleja;zem 
1. e4 e6 2. d4 d5 3. Sc3 Gb4 (Krakó~) 3,5:6,5 nie ma jeszcze 

4. e5 c5 5. a3 G:c3 6. b:c3 Hc'l zapew!11onego awansu do roz.g;y 

się w drugim przypadku licz­
by pojedyl1cze.i. Dokładnie 
chodzi o udko gęsie, ro chyba 
jasne - nie? 

- N ie! Nic nie wiem, co 
ma być jasne - odparł zno­
wu praktykant. któremu po­
plątały się gę~i z mianowni­
kiem i pojedyńczym dopeln•a 
cz.em. Czul sie urażony, ro­
zumiejąc:, że urzędnik z pre­
zycl inm rlice m•1 r>rzez t e lf'f0•1 
wvkłaclać jakieś prawidła 
gramatyki, a on chociaż p:-a­
ktykant, na to jest za stary. 

- Jak to, nie wiecie? A w 
o~óle kto je5t przy telefoni"'? 
- zapytał tamten poniewcza 
sie. 

- Praktykant Kijanka. 

- Ki.ianka? To czeito :o:lę 
czepiacie s!U<:hawki, jak nie 
umiecie pri !11fi7,ln1 mv~leć i 
ro=awiać? Dlłicie mi refe 
renta Gawrońskiego. 

Po podejściu do telefonu 
Gawroński wYSluchał naj­
pienv uwag krytycznych o 
praktykantach, których trze­
ba jeszcze długo kształcić na 
ludzi, a potem bez większych 
tru<lności odebrał dyspozycję 
następującej treści: 

„Zawiadomić gospodę, 
mieszczącą się po sąsied1.Jrn, 
że na obiad przyjdą obywa­
tele z prezydium. żeby dla 
każclego bylo, jak się należy, 
ud1ko gęsie, a jak nie. ro przy 
najmniej coś pt"Zyzwoit.ego, 
nie tak jak Qt;tatnią razą -
sekretarzowi dano kuper.„" 

- Kuper, nie kuper. Sk!'łrł 
mają wziąć tyle udek! - Ga 
wroński czuł się pewnie. -
Przecież my też nie od ma"' 
cochy. 

- Mówię wam, nie lek<"e"' 
ważcie sobie urzędu. Si!m 
przewodniczący zastępca 

będzie, 

- A my też mamy swoje-i 
· go prezesa ..• 

- Macie, w dobne. a ja 
wam po'.Ą.'ł::irzam jeszcze nz 
po linii t.r05ki o człm.vieka na 
stanowisku służbowym: udka 
m;,ją być i ślus! - usłys1.;1t 
Gawroński ostatoczny argu­
ment. 

W chwili, gdy jedno z wa ... 
żnych cial urzę<lo\\'-ych - re 
ferent podatkowy - zabiera 
ło s i ę do o<l<>iśr 1 a. 7.apij-~ i<'~ 
jasnym piwem ostatnie k11r:v 
gęsieito dania, przed gosooclą 
w Witalinowie zatrzymal się 

F::t m<'chóci k;,1"1 objazrloweg'J 
Smfer. operator i jego po­
mocnik z.achęcE>ni apet:vcz­
nym zapachem gesiny, pósta 
nowili się pożywić. 

7. 6f3 Se7 8. Gd3 Sd7 9. o-o c4 wek. finałowych_. Bard~o .. w1c,e 
10. Ge2 Sb6 11 Se' Sa4 1? Gd·' zalczy od wyniku dz1s1e1sze;.w 
Gd7 13. g3 0-0~0 (~zarne ;~ ac: spotkania Włókniarza. z Koleja­
biucie uzyskały dobrą pozycj ~ J . rzem. (Byd~oszczJ. _D~uzyna Star-
14. Sg2 f6 15. e:f6 g:f6 la. Gg4 tu ~1e pos1a_da JUZ_ za?nych .w1-
Sg6 17. Wel Wd-eB'! (należało dokow. na. fina~. mew1e!e w1ęk­
grać 17„„ e5 z lepszą grą. Te- sze . w1dok1 posiada ta.kzc nasz_a 
raz białe osiąJ5ają przewagę) Ul. drl'.z:l'.na AZS-~SE, ktora stra~.t­
Hf3! Wh-f8 19. Gh6 Wf7 20. sr4 ~a JUZ 6 pun~tow. Pewne na.d~te 
Hd6 (groziło 21. S:eG) 21. we3 Je łączymy Jeszcze z. druzyn<1 
e5 22. S:g6 h:g6 23. d:e5 W:„5 Sparty, !<tóra po stracie 5 p~nk 
(czarne muszą oddać jakość, tow maJąc przed . sobą ł.a.t:"'1e1-
gdyż na 23 .. „ f:e5 nastąpi 24 . sze ~potkanlf'. moze ';VYJSC na 
H:f7) 24. Gf4 Wf-e7 (nie można trzecią pozycJę w grupie. 
grać 24.„. W:e3, ponieważ po ----------------------
25. H:e3! Hf8 26. H:a7 G:g4 27. 
Has + Kd7 28. H:a4 białe wy­
gryv.•ają) 25. G:e5 f:e5 26. Hf8 -l­
Kc7 27. G:d7 H:d7 28. Wa-el '!4 
29. Hf6 Hd6 30. H:d6 K:d6 31. 
f4? (kpsze było f3) 31.. .. b5 32. 
Kg2?? (jeszcze po 32. g1 białe 
wygrywały partię) 32„„ S:c3 33. 
W :c3 d4 (biała wieża złapana 
'Pl'.Z<::z czarne piony). 

'Rołwinnik 

Antos zin 

Pod 
„'Praqa 
odbędziP się w 
tym rol'u · w 
stolicy Czecho­
slowacił wiel­
ka, międzyna­
rodowa wy­
stawa znaczków 

Pomimo, źe zostanie ona otwarta 
dopiero we wrześniu br., już o­
becnie komitet organizacyjny wy 
stawy prze la wia oiywloną dzia­
łalność, a wydawnictwa propa­
gandowe z charakterystycznym 
symbolem wvslawv docinają dn 
wielu l<rnjów, budząc wśród 11-
latclhtów zrozumiale zaintereso· 
wan le. 

BRONISŁAW 

CHĘCi~SKI 

- No, to prosimy o tę 1!"1-
:::kę , prędko i zwinnie, bo my 
w d.rodze, z kulturą dla mas 

powiedz iał operator. czło­
w1e" bynajmniej nie ponure­
go wsrrrnb1enia. 

Wprawdzie referent poda t 
kawy zdążył s ;~ w:vn i ~Sć a12 
o:-:; n:P cz-=.kali na\.\>et tak dlu 
go, jak i;azwyczaj czeka si ę 
w go.<;podach i nrzed każdym 
z nich ~t:rnąl talerz z pit'Czy­
stym. Ao1::t) czna para bije z 
gnracych dań, a nasi kinote­
chnicy ~·:i.miast spożywać, pa 
trzą. 

Open;tor zerka w talerz 
pomoci1ika, pomocnik zerka 
w talerz szofera, a ów z ko­
lei spogląda na porc J ę opc-­
rator a. Na talerzach same 
szyjk! - nie rakowr OClYWJ­

ście, ale Z\\)'czajne gęsie grdy 
ki. Milczenie, jakie 1..apiidlo 
przy .•tale, przerwa! \\' reszcie 
jo·wialny, acz nif'co zażenowa 
ny głos operatora: 

- S 7.:v-ję tn j;i lu hi" 11 łabc­
d :!:ia na stawie w helenow­
skim parku, j;iko piękno ży­
we.i natury, ale n •e w charak 
terze gęsiny na półmisku. Pa 
nie szefie, czy u was gęsi n ie 
mai'! czasami po dwie szyje? 
-zwrócit s i ę przez ramię rlo 
b11frtowe):!o, na co t;imt<>n 
ndrzck.l z gestem bezradno­
ści: 

- To ja już nle wiem. Ma­
my kelnerkę i kucharkę w 
jednej postaci, więc podział i 
t;;i gęsia dystrybucja do niej 
należy. 

W odpowied7.i n>J te słriw;i 
dal się słyszeć 05try póli:!ł:>s 
kobiecy, mimo, że słowa by­
ły przeznacrone jedynie dla 
bufetowego, 

- Co, pan znowu n ; „ 
wie? A ktnż to mi wyd:il 
rozporządzPn i " z mocą u<~-1-
wy, po linii troski o czlowie­
ka urzędowego - mnże Aga­
pit Krupka co? „Przcw{ldn:­
c7.qcemu, prezcsoW'i, człon­
kom prezydium i zarządu, 

sekret.1rzom 2':i•+ępcom i kie 
rownikom po udku, innym o­
bywatelom urzędnikom od 
skrzydła lub h1dluba", to ro 
miało z0i5tać dla zbł1kan:vch 
grści - konsumentów - py­
t:m1 się? 

- Szyja - odpowiedzieli 
zirodnym, acz ponurym to­
nem kinotechni<'Y i z rezy­
gnacją wbili widelce w 01So­
bliw1; porcje. 

* * • 
Na film, wy~'ietlany te­

g0ż wieczora w WiU!linow1e, 
udalo się wielu miłośruków 
ekranu spośród pracowni­
ków miejscowej GRN i Gmin 
ne.i Spółdzielni. 

Ale, o dziwo, nie dane im 
bvlo rozkoszować się pięk­
nem gry filmowej 1 podz1-
w•ać artystów, bowiE'rn przez 
trzy czwarte całego filmu nie 
wid07.ieli ni<: więcej pon.a<l no­
~i bohaterów. Cza~ami pn 
kolana, niekiedy nawet po 
pas, a po największej części 
same stopy. 

Na ten widok panowie u­
rzędnicy przeciern li oczy za­
pytując siebie nawzajem: 

W Niemczech 
zachodnich mno 
tą si~ na.pady 
żołnierzy ame­
•:Vk:lńskich na 

taksówkarzy. 

Tekst tajnej 
depeszy ją.ka. 
Adenauer otrzy­
mał od sw:vch 
r>r.i:ed<tawiele-li 
po ra.iyfikowa­
nit1 we Francji 
„układów pa.ry­
skich". 

UR7.i\ J)7.F.1'illE 
ZABEZPIE­
CZAJACE 
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Ta .sama depesza, 1'07&Yfrowana.: 
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„ Fraszhi ł 
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~ MÓL W BIBLIOTECE ~ 
; Mót podeszly wiekiem, w książka.eh spec nad spece, ; 
ł złożył r~ wizytę gminnej bibliotece. ; 

~
;... „Nic nowego. - mruknął, jakby od niechcenia. i 
" że się też jadłospis tu tak Tzcidko zmienia"! 

O „ŻÓŁWIM" TEMPIE 
ł Pewien żółw, do pośpiechu bynajmniej nieskory, i 
; wrócił z mjasta, ::iewając, do rodzinnej nory. 
; „Pracowałem w urzędzie - rzekł bez długich 
~ wstępów. 
; Ale kto z M..! wvtrztm14 ta.k powoln..e tempo"? ~ 
' HORACY SAFRIN S1 

~~~~~~~~~'~"".....,..'~~~~~~~~,..,,...~ 

pod redakcją R. Miałkowskiego 
KRZYZOWKA 

Poziomo: t. 
N::mka zd~jmo- t 
wania i rysowa 
nia map. 9. W 
mitol. greckiej 
wtadca wiatrów. 
10 Okres dzie­
jowy, 11. Na­
zwa miesiąca. 
13. Zwierzę kre 
~owe zimnokrwi 
~te, ze skórą P" 
krytą łuskami. 
14. Unoszenie 
się w pbwietrzu 
16. Wy brze Le 
morskie płaskie 
i piaszczyste. Hl. 
Współczesny pi­
sarz brazylijski. 
20. Muza pieśni 
mitosnej. 24. Inaczej wyraz. • 27. 
Produkt mleczny. 28. Zwierzę 
południowo-afrykańskie z rodzi­
ny antylop. 29. Ukłon dziewczę­
cy. 30. Wulkan na Filipinach. 32. 
PiPrwiastek chemiczny promie­
niotwórczy. 34. W piłce nożn~j 
zatrzymywanie pilki przez bram­
karza rzutem ciala na ziemię. 

Pionowo: 1. Pompa pneuma­
tyczna. 2. Poprzeczne d;ewno na 
maszcie do przyczepiania i roz­
pinania żagli. 3. Zaimek wska­
zujący. 4. Imię żeńskie. 5. Kana! 
portowy~ 6. Miara powierzchni. 
i. Silny ruch wody wywoływany 
działaniem wiatru. 8. Wvbór u­
tworów różnych autorów. 12. 

widłowe rozwiązanie powyższej 
krzyżówki, rozlosuj emy 5 warto­
ściowych nagród kslażirnw;rell. 
Rozwiązania pro~imy nadsyłać w 
terminie tygodniowym pod adre­
sem: Redakcja „Lód'1:kiego Ex• 
prcssu Ilustrowanego", Lódź J, 
Piotrkowska 96, z dopis:dem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe". 

ROZWIĄZANIE ZADA8 
Z DNIA ' 6.2. BR. 

Ciekawa trasa: Aby wypełnić 
warunki zadania, trzeba odwie­
dzić punkty w następującej ko­
lejności: 1, 9, 5, 14. 8, 4, 15, 6, 
10, 2, 13, 7, 3, 11, 16, 12, 1. 

- Po jakiemu ro u licha Symbol chemiczny pierwiastka · Nagrody książkowe wylosowa• 
11: Maria Chmielecka. Lódż 7 
Dygasińskiego 6, m. 37; 2. Eu..'. 
genia Górni~iewicz, Lódź 1 
Obrońców Stalingradu 6, m. 13; 
3. Władysław Okulewicz, Kutno 
Plac 19 Stycznia 16; 4. Ada~ 
Kraska, Lódź, Zachodnia 51· 5, 
Zofia Grnszczyńska, Lóctż' ił, 
Drukarska 6, m. 2. 

jest? aluminium (glinu). 15. Przyimek. 
17. Litera fonetycznie. 19. Mie-

Poclobno po skońcr,onym szaniec klaczy i osia. 21. Nuta. 
seansie miało się okazać, że 22 Narodowość. 23. U ryb, u ga­
ci widzowie, którzy tego dnia dó~ tylna część tułowia. 24. Ob­
nie spożywali w gospodzie f1c1e. bogato. 25. Rzeka polska. 

Udek gęsl.ch, 'd · 1. i'l j 26. Zaimek. 31. Litera grecka. 
w1 zie l 1 m 33. Zaimek. 

nonnalnie. Wśród osób, które nadeślą pra 

HISTORIA 
o~tatnlo prz:vstapiono 

w Stanaeh Z.icdnoczo­
n:v"h do ponowne~o 
wydania podrecznika 
historii pod nazwa „Hi 
storia narodów". W 
wydanym w 1945 roku 
podrec:r.niku czytamy 
takie zdanie o stosun­
karh 7e Zwi:.zl<;„m Ra 
dzicckim: .. Jlol'i:t .ic•t 
jcdnvm z na.iwirks7~•ch 
narodów nll świecir. z 
którym Stany Zjedno-

czone muszą w przy­
szłości współpracowaó 
.j wsr>ółilziałać. .leżeli 
chremy wziać udział w 
podnic~ieniu ll'Ospodar­
czcgo dobrobytu świa­
ta i zar>ewnleniu state-­
iro pokoju na ziemi". 
W nowym wydaniu 
książki, usteJ> ten 
brzmi iak 11astepuj..,: 
„J\vłob:v błedcm m:v­
śl<'<'. że Ros.ia i inni 
alianri moi:a sobie wza 
jem nie ufać". 

ZAPOMINALSCY 

Kierowniczka jednej 
z wypobczalni ksia­
żek w Manchesterze '" 
ciagu trzech miesiecy 
znala7ła w zwróco­
nyci.1 jej ksiażkach na.­
stepujące zakładki dla 
oznaczenia czytanej 
strony: dwie blt"tki. 
kawałek plastra lecz­
n!czef{o, dwie karty d<J 
J!ry, jedenaście w:vwo­
lanycb błon filmo-

wych, świadectwo roz­
wodu. priy ceym to c•­
istatnie w powieści mi­
łosnej. 

PATENT 
Jimmy Hixon z Min­

neapolis (TJSA) posta­
nowił nar>ić sic kawy 
w barze-automacie. Po 
wrzuceniu odpowied­
niej monety nadarem­
nie czekał na działa­
nie automatu. Tak flO 

to zdenerwowało, że 
ze złością uderz:vł nie­
ścia w oporne urządze 
nie. Natychmiast P'> 
tym oblan:v został no­
łokiem lejące.i sle ka­
"'>'· Na pocieszenie 
do.irzał tytko oojawia­
jąc:v się tuż obok cz„r 
won:v napis: „Wyprze­
dane!'' 

Tak wyglądała pozycja po '3.'3 
posunięciach, która nie daje ju?; 
dużych szans młodemu Antoszi­
nowi, 34. „4 d:c3 35. a:b5 Kc5 
36. g4 Wd7! (mist;z świata Bo­
twinnik dop;owaiza teraz partię 
do zwycięskiego z"ko•icznnia .} 
37. We2 K :b!i 38. h4 a5 39. !15 
g:h5 40. g5 Wd2 41. Kf2 h1 42. 
d W:e2+ 43, K:e2 h3 44, fi7 !12 

pocztowych zorqanizowana z o­
kaztl 10 rocznicy wyzwolenia 
kraju. Zasiana na niej również 
wystawione eksponaty te Zwląz· 
ktt Radz\Pckleno. Chin. wny•t­
klch krajów demokracji ludowej, 
a także MonąołsklPi Rl. Korei 
I Wietnamu. Wielka Ilość na­
aród - a wśród nich qlówna 
„Gran<l-Prlx". l\czne medali' zio­
le, srebrne t brązowe - 5powo­
dutą zapewne dute zainteresowa­
nlP tą wystaw'! I rokują tel war 
tośdnwe l ~tek<1wc eksponaty. 
\Vystawa zatwlerd•ona test prze-z 
Międzynarodnwę Federację Flfa­
tełlstyczną PtP na konqrl'slP, któ 
ry odbył się ub. r. w Genewie, 

Pierwsrą SPf'iot, która ukazała I 
sle w tym roku w Czechoslowa­
cil jest SPrla z ol<azll spartakla· 
dy, sl<ła<li\l"ca się z dwóch re· 
produkowanych f11 znar1ków. Dal 
sza creść tnaczków z okar.jl spar I 
takta<ly ukaże 1ie w najbliiuym 
cza si~ ·..., .................................... --~--------~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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O .absolwentach ... niektórych szkół zawodowych . 

Sprawa do załatwienia 
Poczta redakcyjna raz po 

raz przynosi ska1"gi absol­
wentów niektórych speejal­
ności zasadniczych szkół za­
wodowych. 
Są absolwenci, którzy bądź 

miesiącami wyczekują na 
skierowanie do pracy ·w 
swoim zawodzie, bądź o1rzy­
mują pracę nic z ich zawo­
dem nie mającą wspólnego. 

narodowych. N:e zawsze 
słuszne roszczenie jest przez 
instytucję roz~trrone tro­
skliwie. Niekiedy słuszna 
skarga czeka zała1.wienia 
prcez długie miesiące. 

Jako jeden z przykładów 
posłużyć może S'Prawa absol­
went.a, wprawdzie nie za­
sadniczej szkoły zawodowej, 

czego - obecnie w Państwo-­
wej Komisji Planowania Go­
spodarczego są w toku prace 
zmierzające do uregulowania 
tcgor~cznycb planów zatrudnie 
nia absolwentów za.sadniczyd1 
szkół zawodowych. Opracowy• 
wa.ne zarządzf'nie ma usun4ó 
za~ygnf!łizowane braki i nicd111 
ciągnięcia. 

Ni\ ekrany ~in„ pol,skich _wszedł now:v film radziecki pt. „Skrzy 
dla"I obron<'y . Sc„narmsz I rcżvseria U Dnlin Muzyka 

I. Dunajewski. T ZdjP~ia: W. As.mus i. A.' Kolcaiy. 
Na zi;IJc;c1u: scena z filmu. 

Jeszcze w październiku 
1953 r. otrzymaliśmy na na­
szą interwencję taką odpo­
wiedź z PKPG: 

„.„Departament Zatrudnie­
nia Państwowej Komisji Pia 
nowania Gospodarczego ko­
munikuje, że PKPG ~iado­
ma jest sytua<'ja na odcinku 
zatru.dnienia absolwentów "-" 
sadmcz3-ch szkól zawodo­
wych. 

niektóre kierunki s-zkoleni.a 
zawodowego nie są przysto­
sowane do potrzeb odpo­
wiednich gałęzi naszej go­
spodarki. Bo jeżeli n.a przy­
kład absolwentowi szkoły o­
dzieżowej powiedzą w Sam. 
Oddziale Zatrudn:enia, że 
na razie nie mogą mu przy­
dzielić pracy w jego 7..awo­
dz1e, jeżeli taką samą odpo­
witedź usłyszy absolwent 
szkoły podległej Min. Prze­
mysłu Drobnego i Rzemio­
sła, że np. w introliga­
torstwie czy galanterii skó­
rzanej też n.a razie nie mo­
że być zatrudniony - świad 
czy to, że na.leży zrewido­
\\'llci i odpowiednio (}ne­
sta.wici kierunki szkolenia za­
wodowego. 

lecz Technikum Mecl:).anicz­
no - Elektrycznego w Piotr­
kowie - Tadeusza Niezgo­
dy. Zatrudniono go w POM 
w Daszynie ja.ko... niewY­
kwalifikowanego pracowni­
ka. Gdy na interwencje na­
sze w Mi.nisterstwie Rolni­
ctwa nie otrzymaliśmy od­
powiedzi, a wizyty pokrzyw­
dzonego Tadeusza Niezgody 
stawały się w redakcji co­
raz częstsze za in tereso­
waliśmy sprawą Urząd Ra­

Chcesz kupić ntRble? 
Wytnij kupon 
Przy okazji możesz 

CAF CWF 

Nasz konkurs- ankieta 
wygrać tapczan 

Od 22 lutego do 8 marca trws 
we wszysikich sklepach Centr& 
h Handlowej Pr<1:emyslu Druw• 
nego kiermasz meblowy. Wszy'• 
r.y nahywry mebi-i zawierający 
w tym okresie tran~;ikeje przy• 
najmniej na 500 zł - ·przez zło­
żenie aktualnego w bm dnill 
kuponu wezmą udział w· łosowa 
niu następujących nagród: 

A także brygady? 
W związku z tym Central­

ny Urząd Szkolenia Zawodo 
wego rewiduje dotychczaso­
wy plan s;,;kolcnia w celu 
przystosowania go do po­
trzeb naszej gospodarki.„" 

Rozmowy, przeprowadzo­
ne z dyrekcjami szkól, z kl~-
rownikiem Samodzielnego 
Oddzial_u Zatrudnienia, z 

dy Mini$trów. 
I dopiero wtedy tj. Po u­

plyw;e prawie czterech mie­
sięcy odezwał się Departa­
ment Kadr Min:Sterstwa Rol 
n:ctwa, komunikując, że Ta­
deusz Niezgod:;i moż.e byc 
przeniesiony do dyspozycji 
Wars.za.wskiego Przeds'ębior­
stwa Elektryfikacji Rolni­

1. Rozmieszczenie punidów picer!"kkh. (Np, reperacja 
je&t moim zdaniem niewłaś- szafy). Skutków tej rewizj-i pla-

nów dotychczas nie widać. 
Skargi absolwentów nad.al 
napływają do redakcji. Weź­
my jedną z ostatnich: 

DyrekcJą Okręgową Szkole­
nia Zawodowego, z MKPG. 
z WKPG potwierdzają, że 
skargi tych absolwentów sq 
w pełni uzas.adnione. 

ciwe, a zwłaszcza w usłu­
gach metalowych, drzew­
nych elektro- i radiotechnkz 
nych. Np. w WY'J)adku zepsu 
cia się światła, konieczności 
d,o;1'0b1enia klucza, na.prawy 
loz.ka, zalutowania garnka 
itp., trudno "z.naleźć odpowi<.: 
dni pu.n.h-t usługowy. 

2. Jeśli idzie o jakość i ter 
minowo.5ć usług, s,zczególnie 
napraw, kierawnicy niektó­
rych punktów niechętnie 
przyjmują drnbne naprawy 
ze względu na niską ~nę. A 
jeśli przyjmują, to wyziia­
czają zbyt dhtgie terminy, 
co zraża klienta. Zinam wy­
padek, źe klientka oddała do 
naprawy ko&ZU.le z termi­
nem 24-dniQWym. Po 6 ty­
godniach i po piąitym zglo­
szeniu się n.a punkt odebra­
ła 3 koszule naprawione, po 
rosbałe 5 były nie wykończo 
ne. Wyżej wymieniony przy 
kład świadC'ly o złym sto­
sunku do klientów, 

3. Moim zdaniem należ::i­
h:>hy wprowadzi<: na terenie· 
naszego mia&ta tzw. pc}rad­
nie krawieckie. Punkty t&­
ki~ winny byc wyposażone 
w sprzęt, aby gOS<podynie do 
mowe umiejące szyć, pod 
nadzorem dobrych instruk­
torów, mogły same rob!e 
uszyć niezbędnq odzież czy 
bieliznę za drobną opłatą. 
N1leż.ałoby też uruchomić 
kilka punktów pogoto.,,,. i<. 
szewskiego, w których moż­
na by dokonać drobnych na 
praw na m :ejscu. 

4. Dużym rowodze:1iem 
cieszy się punkt przy ul. Tu­
wima 15, gdyż jakość wyko­
nywanych w nim usług ~. 
chuje wysoki poziom. W pe 
rze z jakością idzie uiprz~jma 
nbsługa. Jeden mam tylko 
apel pod adresem zarządu 
~.półdzielni, aby pl."Zemesc 
ten punkt do w ;ększego P'>­
miesizczenia, gdyż warunk• 
lokalowe są tu rueoclpowied 
nie. 

5. Miesz,kam na ul. Wscho 
dniej, mam us"Zokodzone ra­
dio i chcę skorzystać z usług 
placówki uspołecznionej. 
Zmus.rony je&tem wyna.jąć 
taks?-wkę lub dorożkę, by 
odwieźć i przywieźć aparat. 
Narażam się na niepobrzeb­
ne ·w·ydatki. Koszty przewo­
zu są równe zapłacie za repel 
rację u montera prywatne­
go wezwanego do do::nu. C7-y 
nie byłoby słuszne, ażeby 
punkty usługowe organizo­
wały bryg.ady dokonujące na 
praw w mieszkaniach osób 
z~int.greso•wanych? To samo 
<lotyc.zy punktów usługo­
wych &tolarskich czy też ta-

KUPON 
dla neustnikllw konkurm• 
ankiety „Lódzkiei;C' Ex· 
presim Il." i Łódzkielii:o 
Związku Spółdzielni Pracy 

Nazwisko • • • • • • • 

6. Jeśli idzie o ceny za ro­
oociz.nq, zdaniem moim, s.:i 
one za '\>vysok1e. Np. koszt 
zelówek dziecięcych dla 1-ro 
cznego dziecka wynosi 23 zło 
te z groszami. Zelóweczki ta 
kie nie są przecież większe, 
a nawet są mnie}SZe od fle­
ków męskkh, a kosmują o 
6 zł droż.ej. 

Drugi przykład: za szycie 
ręczme punkty szewskie po­
bierają 60 groszy od centy­
meira bieżącego. Na 1 cm 
szewc robi 2-3 sztychy. 
Obszycie jeden raz na około 
męskich butów roboczych 
ma oo najmniej długość 
80 cm., wówczas koszt wy­
nosi 80 x 60, czyli 48 zło­
tych. Zastanówmy się, czy 
czas trwania obszyci::i. wyn-:: 
si aź tyle, ażeby klient z..a­
płacił tak wygórowaną &u­
rnę? 

Fakty takie przyczyniają 
się do rezygnacH z korzysta 
n!.a z usług w sektorze us.po 
łecznionym, na czym korzy­
stają prywatne prwdsiębior 
st wa. 

Droga Redakcjo! 
Jesteśmy absoiw<'nta.mi · Za 

sadniczcj Szkoly Elektrycznej 
w Lodzi. Minęło przeszło pół 
roku od cz;isu, gdy ukończy­
liśmy szkołę i doty<~hczas qie 
jesteśmy zatrudnieni. Takich 
jak my, którym proponu,ią 
pracę gdzie indziej, lecz nie 
w naszym zawodzie, jest wie 
lu. Więc pytamy Cię. Redak­
cjo, co my mamy robić? 

Prosimy o jak najszybsze 
rozpatrzenie naszej prośby. 

Stanisław Cywiński 
Andrzej Sokołowski 
Jan Wilanek 

Przytoczony list i inne o 
podobnej treści - to po­
wtarzające się sygnały, że 

Zdarza się wprawdzie, że 
niektórzy odmawiają przy­
jęci.a pracy w proponowanej 
miejscowości, zdarz.a się, że 
niektórym nie odpowiada 
wyookośc proponowanych 
poborów, wtedy gdy ich ko­
ledzy o tych samych kwaU­
fik.acj.ach, a więc przy rów­
nym starcie, otrzym;,1li pra­
cę lepiej płatną. 

Zdarza· się również, że w 
mi.ejscowo.5ci, w której jest 
pr:aea właściwa - nie m.a 
mieszkań ... 

W wielu przypadka<ch wv­
stępuje brak należytej tro­
sk.i ze strony wydziałów rad 

Cyg"nie-artyści 
oczaru\q nas pieśnią i tańcem 

ctwa.„ 
. Te wszystkie przejawy 

bmi·okratyzmu mogą i win­
ny byc usunięte. Natomiast 
planowanie niektórych kie­
runków szkolenia wymaga 
do.stosowan~a do naszych po­
trzeb gospodarczych. 

I tapczan 2-osobowy-
11 komplet kucbenny 

Hl biblioteczka Mzklona 
IV stolik pod radio 
V krzesło dziecinne 

składane 
V1 etażerka. 

szereg nagród k'>ia,>.ltowych. 
P11sladacz kuponu po uregulo­

waniu rachunku wręcza wypP.ł"' 
nfony kupon kierowniko\vi skle 
pu i po ostemplowaniu wrzuca. 
go do skreynld pneznaczonej na 
kupony. Po kiermaszu odbędzie 
się publiczne losowanie na;-ród.-

Od dawną już czeka reaE­
zacji sprawa przestawienia 
kierunków szkoleni.a zawo­
dowego przez CUSZ, który:-------------
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KUPON KONKURSOWY 
IUER\ł.ASZU 

MEBLOWEGO 

winien skoordynować swe 
plany z potl"Zebami cen­
tra.Lnych zarządów i· insty­
tucji. 

Jak nas informują MKPG. 
WKPG i Sam. Oddział za- N~zwisko I imię • • • • 
trudni_enia, instytucje te na-/ 
traf1aJą na trudności ze. • • • 
Sitrony niektórych central- Miejsce zamieszkania • 1 

• • • • 
nych zarządów i dyrekto­
row za·kl"adów pracy pn.)' 
przyjmowaniu ab.solwentó'-u 
dQ pracy. S-.: t'lil.cbunllu • • • • • 

. ' 

W red~.i~cji „Łódz~ego_ E~-1 Był ub~ny ~ardzo el_e.gan- Sprawa ta czeka na za- Data za.kupo • • • • 1 
P_rcssu Ilu~t-rowanego Z)ato-il cko - mwł pi.ękne, ciemne sadnkze rozwiązanie. Prze-

s. srn:r.nATYCKI :,-ię onegda3 miody Cygan. oczy i staranni.e utrzymanq ciei: s7.k.oły zawodowe d.aly '!„ <>}<•----
---------------------------- brodę. Jego polszczyzna jest i nad.al dawać będą liczne 

Roda ·Roda *) 
płyn-na i nienaganna. szeregi dzielnych wykwaJ.ifi-

- Nazywam się Ru.dotf Kar kowanych pracowników dla 
vav - przedstawił się. - Je· gospoda•rki narodowej. Wielu 
stem kierownikiem Krak.ow- wśród nich - to racjonali-

o h k 
' } d • skiego Artystycznego Zaspolu zatorzy, a wyniki ich pracy 

0 8)U na 0 ZJ9 Cygańskiego „Cierhan". Nasz stanowią dobry przykład me 
Hokej na Lodzie - to cza- _ Słuchaj pan, mister 30-osobowy zespól ztożony z tylko dla szerokich zastępów 

ru;qca gra sportowa. Orgia Puttee, nic jestem fachow Cyganów polskich, węgier- młodzieży pracującej, lecz i 
odwagi. Rozum, niezwykla cem, jestem tytko zwyczaj- skich i rumuńskich, powstai dla starszych pracowników. przytomność umyslu decyd•.1. n11m sobie obywatelem. Pro- prz11 poparciu Ministerstwa Jednakże wskutek bł«;:<iów 8

·
15 

(L) Muzyczny punkt uslu 

NIEDZIELA, 27 LUTEGO 

J
·a .. Nie mówinc 3·uż o si1'e, s_„, m' wi·ęc wybaczlJĆ, 

1
·es''• Kultury i Sztuki w roJ.cu 1930 w planowaniu częs'c n1!n- g~wy. 8

·
30 

Muz. klas)czna. 
9

.oo ... „ • „ . . . , . ~ „L-,_oran·· - opowiac';:nic. 9.20 
zwinności - te przeslan'd moje pytanie bi=;dzie glupie: Objechaliśmy już wiele miast d~iezy mclttorych k1erun- Zcspol.v świetlicowe pio;:cd mi-
trzeba mieć, to rzecz sama Ttitai w Niemczech mamy polskich, odnosząc wszędzie - kow szkoleni.a n.adal na.tra- kroioni!m. 9.40 A1.1d. dla d7ieci 
przez się zrozumiala. tylu ludzi,_ poszukujących śmiem to powiedzieć - suk- fi.a na trudności przy uzy-lw wieku przedszkolnym. Hl.oo• 

Jeden bramkarz, dwóch i"l"racy. Wziqlbym takiego jed cesy artystyczne. Obecnie skaniu pracy. ·Nowe nagrania". 10.:30 Poezja i · 'd · „_ .,. muzyka. 11.00 Aud. oświatowa. 
obrońców, trzech napastni- nego, postawHbym go, ot, tu- przyJez zamy ...., ~odzi, gdzie (p) 111.15 z cyklu .,Wieś tańczy i śpie 
ków po każdej stronie star<i taj i powiedziałbym: panie 5 i 6 marca, o godzin.ie 19.30, * * * wa·'. 11.30 Spiewa..;y polscy. 12.0-i 
się strzelać krążkiem do Kra.u.se, stój pan · i uwoza3 wystąpimy w „Wieczorze pie- Jak nas informuje Miejska Poranek symfoniczny. 13.00 „Jak 
bramki przeciumika.. Krążek pan cl-Obrze, by ten czarnv śni i taii-ca" w haH Wimy. Komisja Planowania Gospodar. Polska długa i szeroka·'. 13.3? 
- to czarna plyta z twardej wihajster, ten ·zdarty obco.s, Program jest interesujący I Mui:yka dla wszystkich._ 1:1. to Au 

g
timy, niewioksza niż dloń: · ed t • · „_ t tak, że zaciekawi mHo§ników dycJa z cyklu „Opowiesci we-„ me prz os a. się """ ego k" t . drownicze'·. 15.00 Koncert chopi 
Ho, jak ani się staraja,! drucianego koszyka. Otr::y- muzy i i anca cygańskiego. o • k , . • \nowski. 15.30 „Z życia Związku 

Wczora3 widziaŁem Kancuiyj- ma pa.n . za to 1,20 na godzi- UstySZ1jm1J więc międz'I} inny- J3 OSCI pieczywa Radzieckiego". 16.00 Koncert kra 

~f.k~~law t:'~~~ z b~~;.ca- ~ą:e jak iot~i~ó~b:~tr1:~ ~~ :,C:~~~: ~!:~: c~;:,~~ ~~;;f~~!i~rk. --~i~17~~j' ~~Z~yk~~ 
Przed oramkn KanadyJ·- Nie uważasz pa.n, mister obrzędcm;e, piosenki cygańskie rozpf!lW_ J·a,ią _I •' 17.15 Na radiowei estradzie. 19.l!'i ... z Portugalii, mówince 

0 
'·o- u ~ UZIS Muz. taneczna. 19.30 (L) Slucho-

czyków stal mr Puttee, opan. Puttee, że w takim unn><tdku ... "' k wisko pt. „Pan Koś~iuszko do 
cer.zony jak rycerz - napier mógłby pan nie odbyć swe; czo~iczym życiu Cvganów, onsumenc"1 wojny stanął". 20.0G Melodie ta-
śnik, nagol.enniki. rękai..o-ice kosztownej podróży? 0!1'1!J!.Sty romans z Andaluzji, neczne w wykonaniu zespołu Je 
z łttsek sta!.ow!lch i kirasjer _ Nie, nie uważam. charakterystyczne piósen,lci r•L rzego Harnlda. 20.31.l „Kajma~" skie buty. muńskie, siedmiogrodzkie i Wiadomo, że pieczywu pro- - słuchowisko. 2UJO .,Pól- godz< 

_ Panie, _ ZWTócilem się - A dlaczego nie? węgierskie, zobaczymy wiele duko_wane przez lód:?Jkie pie- ~ra. sp~~~~~'· .R;;~~;s~~~)': ~~~!: 
do niego _ jaki jest pana - Dlatego, że ten wasz efektow-nych tańców iudawych. 1 karme ma jesuze wiele bra- Konkursu Chopinowskiego. 23_00 
zawód? Krause nie jest wyćwicz01iy. itd. ków. Również transport czę- Tydzień muzyki rndzieckicj. 

_ Uważam, by Jcrążek nie Krążek przelecj. za. każdym B.ilety na t~ imprez~ nabywać sto zawodzi. Z.a mało jest gn-
razem mimo niego d-0 bram- mozl!.a w .,Orbisie" Piotrkows~'a tunków, wiele osób narzeka na PONIEDZIALEK, 28 LUTEGO 

przelecia! mimo mnie do ki! nr 6a oraz w MOI, Piotrkf)w- jakość i smak. Te '.Ą,"57,.YSlkie 
bramki. ska 104a. A b k" · ·ed · 12 

1 
t , . _ Dobrze, mister Pu.ttee. • ra 1 i m 01nagama wyma- .20 .,Na swojską nutę". 12.łO 

- w ym ce,u P"Z?JJechal w· o gają jak najrychlejszego usu- Aud. dla wychowawczyil przct.i-
pan tutaj aż z .Manitoby w ięc inny pomysŁ - jestem ol1"ną Jas"1eni" n'!lcia. szkoli. 12.45 Aud. dla wsi. 13.IO 
Kanadzie? cieka.w.' co. ~n ™:.to zechce I .. Patrioci" - fragm. powieści. 

_ Tak. odpowiedziec: otoz gdybym 1 Dlatego też Łódzkie Za.kia- 13.30 Aud. dla klas liceain·.rch, 
tak wziąi dobrą dębową de- D • , . dy Przemysłu Piekarniczego 14.10 Aud. szkolna dla klas in i 

Akademia L.K. 
Zarząd Ligi Kobiet, dzielnica 

S1·ódmieście zaprasza członkin;e 
k.ół blokowych na uroczystą aka 
demi<;>, która odbędzie się w po­
niedziałek, 7 marca, o godzinie 
U! w sali Klubu TPP-R przy ul. 
Narutowicza ZS. ' 

skę, dwa metry szerokości, ZIStetsza organ~ują dziś w niedzielę, IV. 14.30 Muz. baletowa. 15.ilO 
pó! metra wysokości i post<i • k p T 27 lutego, w sali związku .za- Melodie filmowe. 15.25 Utwory 
wHby:>i tutaj przed tą pań- wyciecz a T -K ~<:1:=g:h P~~own~kl)w Ko- ~;~;:,;~~~ei6.i;· 0~1u~u~r::yc~~~: 
ską bramką w poprzek.... w ramach couiedzfelnych wy- Y ~ ol~anska 5) 

0 17.00 „Z życia Zwi:~zku Radziec-
Uważasz pa.n, mister Puttee, cieczek pieszych po Lodzi i naj-1 godz. 10 ogolno!odzką. na.~d~ kiego". 17.30 (Lr Reportaż aktu­
że również w tym wypa,il.- bliższej okolicy, organizowanych ~ !tonsumenta.m1,_ na_ ktoreJ a_Iny. 17.37 !L>, ~uz:yka _operowa, 
k.u ... ? przez sekcJ'l pieszą PTT-K w kazdy z nas będZie mogł uwa.- 17.50 (L) ł:,odzK1 dziennik rad10-

r"odzi, odblldzie się dziś, w nie-i gi i pretensje odnośnie pieczy- wy. 18.00 (L) Aud. dla dzieci pt. 
Na to nie potra.fil mi od- dziele;, wycicczk.'a doliną rzeki wa skier-ować bezpośrednio do ,.W~asny teatr". !8.20 Koncert 

powiedzieć. Jasieni. produce t orkiestry. 19.00 Muz. i aktualnoś 

(
z . T b . . d n a. Cl. 19.25 „Zagadki muzyczne", 

niemieckiego - rasa o eJnu~. awny pas wo Wszelkie śłusz.ne uwagi i pro 20.00 Muz. rozrywkowa. 20.l:i Syl 

l 
tmle • • • • • • 

Adres • • 1 • • • • • Zaproszenia otrzymać można '"" 
sekretariacie Ligi Kobiet przy 

L. BECKI <l.no-przemyslowy. Pl<1;c. Reymon pozycje _ ŁZPP będą się sta- wetki kompozytorów. 20.10 „Mę­
ta,_ ul. 8 Mai:ca., ~s1ęzy Młyn. 

1 
stwo" - fragm. powieści. 21.f>O 

*) Z książki słynnego wie- Widzew, Sl.okt. Zbiórka :- Pl. ra Y jak najrychlej V.'Prowa- Kronika sportowa. 22.00 Retrans 
dt>ńskicgo satyryka Roda Roda. Reymonta _godz. 9.4~. ~yc1eczkę dzić w życie dla dobra kem- misja fraam Konkurs1.1 i... Cli • • 1 , 1 • • • ul. Piotrkowskiej 48 w dniach 

~~~~""=~~~~~~~~~~1=:3~.marca w ·godz. 17-19. 
-6 i.cfii-ZKl EXPRESS ii..pST!lOWAN~ JU'. _.„9 1464) 

,Książka u!-azala i;i~ w '• 1933, poprowadZł Z. .Kunicki. sumentów, (s). iJW... "' · · · - .
0 



138-05 (Zielona, róg Al. 
Kościuszki), 182-76 (ul. M:c­
kiewicza). 187-91 (Dworzec 
Kaliski), 255-83 (Przejazd -
Parking), 122-73 (Ryn. Ba­
łucki), 267-9! (Armii Ludo­
wej). Co oznaczają te nu­
mery i adresy? 

Są to numery telefonów 
na postojach taksówek, za­
instalowane po to, abyśmy 
mogli o każdej porze dm.a i 
nocy wzywać taksówkę pod 
wskazany przez nas adres. 
Jak się jednak okazuje, udo­
godnienie to nie zawsz..e jest 
udogodnieniem. 

Przed kilku dniami na ro­
gu Zielonej i Kościuszki dłu­
go dzwonił telefon. Raz po 
raz zapalała się zielona 
lampka dająca sygnał, że 
trzeba podejść do apaoratu. 
N.a postoju stało kilka tak­
sówek - w kolejności nu­
mery 211, 90, 264. Kierowcy 
dwóch pierwszych taksówek 
nie zwracali uwagi na z!e­
lony sygnał ani n4ł dźwięk 
dzwonków. Do aparatu pod­
r,zedł dopiero kierowca tak­
sówki 264, mimo że przed 
chwilą wrócił z kursu. Przy­
jął zamówienie i pojechał 
pod wskazany adres. 

O komunikacji 
lotnicze i 

Na okres dwóch m1es1ęcy, po­
czynając od 1 marca, nastąpi 
zmiana w godzinach odlotów 1 

przylotów samolotów na trasie 
Wrocław - Lódź - Warszawa. 

Przyl0t samolotu z Warszawy 
do Lodzi godzina 9. Odlot E Lo 
dzi do Wroclawia 9.20. Przylot 
z Wroclawia do Lodzi 16.05, od­
lot do stolicy 16.25. Autobusy z 
miasta na lotniskJ odjeżdżają o 
8.50 do Wrocławia i o 16 do War 
sza wy. 

~· 

100 jastrzębi w potrzasku Zmiany 
w przedsprzedaży 
biletów do kin Walka z n1m1 podnosi hodowlę 

27 bm., godz •. 18 w sali impre 
zowej Klubu TPP-R przy ul. Na 
rutowlcza 28, wygłosi prof. dr H. 
Brodowska. odczyt 11t. „Zagadnie 
nie wychowania młodzieży w o­
parciu o metody radzieckich pe­
rlal!'ogów". 

zwierzyny łownej w „Orbisie'' 
Piszemy o tym dlatego, że 

w'.ększość kierowców tak­
só~vek z reguły nic reaguje 
na dżwięk telefonu na po­
stojach. A przecież aparaty 
te zainstalowane zostały 
właśnie po to, by z nich ko­
rzystali mieszkańcy Łodzi.. 

Po odczycie rnm ,.W cyrku" 
Karty wstępu nabywać możn:\ 

w pora.dni klubu w godz. od 9 
do 20. 

* * * 
Uważ.amy, że Zrzeszenie we wtorek, 1 marca br. o go­

Pryw;i.tnego Handlu i U.sług dzinie 18 w sali odczytowej Wo 
powinno karać tych kierow- jewódzkiego Domu Kultury przy 
ców taksówek. którzy lekce- ul. Traugutta 18 adiunkt Instytu 
ważą sobie obow:ązki nie ~u Biologii Do~"fadezalncj .1' A~' I 

·~ . ' 1m. M. Nenckiego w Lodzi. dr 
podc~odząc do apa_rc. tow te- Andrzej Zbrożyna w:vgło5i ed­
lefonicznych zamstalowa- czyt nt .. ,Co to są odruchy wa-
nych na postojach. (Sk) I runkowc". I 

Wiadomo, że jastrzębie -
to \\'ielkie szkodniki, ni­
szczące ptactwo leśne, a na­
wet maie z.a.jączki czy kró­
liki. Toteż wdaniem człon­
ków PZŁ w myśl racjonal­
ne;;o myśEstwa jest tępieme 
ich. 

C'.ekawie odbywa się 
chwytan~e j.a&trzębi. Do tego 
celu s-łużą ogromne klatki z 
drutu w kszt3.łcie sześcianu 

o szcroko..ć.ci boków 1.20 m. 
K1a.tkę taką umie;;-.zcza się 

na s:ole o wysokości 1.30 m. 
Poz:cma ści.::nka, równ:eż z 
drutu dz:eli klatkę na dwie 

w ĄŻNE TELEFONY D . ! 1 

i~~t.~1!fJEF:~ ::t~ COf~d-zte?KiEl>V? !27i!t~~~;~~~la~:. e~:. 
Miejski Ośr. Infor. 159-!5 I mii Czerwonei 53. ZIZ.ier-

GDYNIA (Tuwima 2) SO.TUSZ (Nowe Zlotn'>\ ska 63 Pl Wolności 2. 
· n11li"\1:l r"l!nlnl"-~ Program filmów d?i'- .. \'liita.i ~toniu" /:!.. Hi. Nowotki 91. Rzgowska 
• C::: "\'::11'T • -N,11" l lrnlt.-ośw1at. „Nad 17. 19. dozw. od lat 7. 51. Gdańs!<:a 23. 

błekitna Cisa" ~· l~. l5 por. ~· . I 1 ;;Dzic\'IC:r..v- 28.n. (poniedziałek) 
OPERA !Wi,,.ckowskiego 1.9.30,-, 21. .. Nar~1ar,: n": u zrodla . ,.28.2 „P!.o Obr. Stalin/Z.radu 15. 

15) g. 10 .. Straszny s~wo . ..Jan llfatl'Jko m1cnnc ~erca ?!!. 18.,,o Fabrnnicka 218. Jaracza 
dwór". 28.2 g. 19 Przcdad sport.. 9-54. dozw. od lat L t32 Sta'ina 50 Kopcrni-

NOWY CW1eckowskiee" Program ~la r;a1mlod- TATRY (Sienkicwic'za 40i ka 2b 
1 

Piotrkowska 67. 
15) g. 15 .. Latarnia" g. ~zych: ,;·II:stona 0 cz~' „Awantura o dzi<'cko" Plac kościelny 8. 
19 .. Laźnia". 28.2 nie- zyk~ch · .. J:;k kotek g. 16. 18. 20. dozw. od AS Al. Kosciuszki tS 
czynny ł'?Wlł r.:vby · .. Kł!! lat 16. por. g. 11.30 pełni state dyżury nocne 

IM. JARACZA Cul. Jara- pierwszy g. 11. 12. lo .. Aleksander Newski".! 
cza 27-29 g. 15.30 .. Sk'\ 16. 17. 28.2 g. lG. 17 28.2 ... Jedenastka z n:.. DYŻURY SZPITALI 
piei:" g. 19 .. J.1.1.e";~"· YLODA GWARnIA 17.iE' szcj ulicy" g. 16. l!J. . . 
28.2 g. 19 . .Ską.p1ec Jona 2) .. Dy!fnitarz na 20. doz.q od lat 7 27.II. ~n!edz1cla). 

POW'iZF.CHNY !Obr tratwie" g. 14. 16. 13.'SWIT (Bałucki Rvnekl l'ołozn1czo - i:-mckolo-
Stalingradu 21) f! 15 i 20. por. 10. 12. dozw. ..Syi:-nal na rzece" ~. i;iczny. Od godz. 8 do ?,O 
19 .• Zatrzymać pocia!f" ~d lat 14. 28.2 g. ltl. 16. 18. 20. por. g. 11. Szpital im. dr Maduro-
28.2 nieczynny 18. 20 dozw. od lat 12. 28.2 wicza. ul. K_rzemieniec--

:111 ODFGO WIO?.A (M0 . . .. Witaj sloniu" !!.. 1.'l. ka 5. Od goaz. 20 do d: 
ni uszki 4al !!. 19 .• N•- PIONIER (F~anc1~zka?1- 2() dozw. od lat 7 . Szpital im. M. Curic­
dzieja.. ~8 .2 n. i_cczynnv ska 31?., .. Sp1ewaJa skol STYLOWY (Kilińskie~o' ~~:lodows:-:iej. ul. Curie-

1.\'U'l.YCZ!lóY cn10trkow-1 'lronk1 f!. 15. 17. 1'.l. in3) P i .1 . SK'odowsk1e1 15. 
.ska 2~3) f!. 19.,!5 „Zem por. 11 doz1~· od lat 7 cl·;, ii: i°it".i3. ~IJ ~~~~~ 23.II. (ponieazialekl 
sta n1etoperza 28.2 f!. 17· · d l t 14 28 2 18 201 Od godz. 8 do 20: Sz~i 
28.2 nic·~zynnv ' · 0 a · · I!. · · I d 

• ·SATYRYC"7.- POLONIA. CPwtrkows~a WOLNOSC (PrzybyszeN tal 1m. dr . I. Jor ana. 
Es;nATh ' · 67) .. Swiadectwo do.1-1 k. „ 16) 1• ·. 1 ul. Przyrodmcza 7-'.l. od 

NA (Traue:utta 1) I!. l · .„ 16 18 2n s ie_o "...ro owa ii:odz 20 d0 a· Szpit"l 
19 15 Uwaga kreci- rza. osci g, . . ' balu" !?. 16. 18. 20 - , d H W lf '1 L 
my". zS.2 nieczynny dozw. od lat 12. 28.2 por. !?. Il dozw. od lat 1f!1 .. ~ . o . u. a-

ARLEIUN" cP·otrkow- I!. 16. 18. 20 16 28 2 g 16 18 20 l.E!1ewmck.a 3~-36. 
.. ska t521 11.. 17 

1„Ciżem- PRZ_EDWIOSNIF; (Żerom \\fl",0K.:,.IA ~7, .(Pr~::hn:- 27.U •. (m~dziela.) . . 
ki ze ~moczei skórv" sk1eg<"! 7~) „Ozenl'k 1 ka 16) „Miłość kobie- Chirurgu; SzPJtal l!fl· 
g . 20 .. Lekan mimo posagiem g. 15.30. ty" g 14. 16. 18. 20 .• dr ?1rogowa - ul. Wol­
woll" 28.2 g. 17 .. Ci- 17 .45. 20 por. g. 11 ·-;, por. f!:. 12. dozw. od czanska 19!J. • 
7.ernki ze smorze.i skó- dozw od lat 12. 28.~ lat 18. 28.2 g. 16. 18. 20\?8.TI •. (poniedziałek) . 
ry" g ?O Lekarz mi- I!. 17.30. 20 . Szmtal un. dr StPrlm-
. . ; t" „ I ~1"1\ TA (KT. k" 173) WISl~A <:J. Tuw!ma. ll ga. ul. StE'rlinga 1-3. 

mo \lO' • 1 l'1S. ierro ' S1erpn1owa m<'dz1e- 27 n en· dziel ) 
„T'"'IOKfO" rKonPrnika .. nkrrty szturm11ją l>a ia" !{ 14 16 18 20 j i t ie s -~ 1 · N 

części. W części dolnej, nie­
co mn!eJszej, umieszcza się 
gołębia. W otwartej części 
górnej wieko podparte Jest 
drążkiem, którego drugi ko­
niec tkwi w specjalnym 
krzyżaku, stojącym na po­
dłodze górnej klatki. 

J.ast.rząb, widząc z góry 
gołębia „pikuje" momental­
nie w dół i wpada do klatki. 
Ale gdy tylko dotknie krzy­
żaka drążek obsuwa się na­
tychmiast zatrzaskując w;e­
ko. 

Lokal „Orbisu" przy ul. Piotr­
kowskiej 65 byl za szczupłym po 
mieszczeniem dh przedsprzeda­
ży biletów do kin. 

W związku z tym od dnia. 1 
marca br. kasa bllctó\v kinn­
wych przeniesiona zosta.je do 
obszerniejszego l9kalu „Orbisu" 
przy Pl. Wolności 6. 

Przedsprzedaż biletów ~d7ie 
prowadzona na dwa dni naprzód. 
Kasa czynna będzie codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świ:\t 
od 11 do 18. W ka.sic bt;dzie mo­
żna na.być bilety do kina „Bał­
tyk". „Gdynia", „Polonia" i 
., \Vlókniarz". 

Kasy biletów teatralnych 1 Io 
sów lotcr:vjnych porostaj2' w 
oddziale „Orbisu" przy ul. Piotr 
kowskiej 65. 

Tylko 
dla kobiet 

Schwytane w ten sposób 
jastrzębie przekazuje się 
sz:.ltołom i placówkom przy­
rodn;czym na eksponaty. W 
ciągu ostatniego roku w jed 
nym tylko obwodzie hodo­
wlanym w Czarnożył.ach w 
woj. łódzk,im schwytano o­
koło 100 jastrzębi i kilka-
naście krogulców. Spółdzielnia „Kon~ekcj~ Ar-

tystyczna" produkuie spódm-
Obecnie poszczególne ob- ce damskie z tkanin reg;Q<t'lal­

wody łowieckie wprowadz.a-1 nych, które ukażą się w skle­
Ją podobne klatki, których[pach CPL!A w s-ewnie wb­
wzory otrzymać można w senno-letmm. 
Wojewódzkiej Radzie L<>- Już gotowa jest pierwsza 
wieckiej w LodzL Intensyw- partia !:>pódnic o motywach 
na walka ze szkodnikami kurp:owskich i kujawskich 
przyczyTii się do podniesienia Cena !'pódnicy wyr.os-ić będZJe 
hodowli zwierzyny łownej. :>koło 300 zł. 

(kl I (k) 

Gdy szofer się upił 

Milicja przyszła ż pomocą 
40 - osobowej wycieczce 

Do jedneflo z łódzkich te­
atrów przybyła 40-osobowa 
wycieczka zor11:anizowana 
przez gminną spóldzielnię w 
Leżnicy Malej kolo Łęczy­
cy . 

batą a w międzyczasie wy­
starano się o kierowcę z PKS 
który jeszcze tego samego 
wieczoru odwiózł ich do Le­
żnicy. 

16) g. 12 i 17 .. Srebrno stio11y" fl. 15. 17. Hl P"r f! • 12 doz.;, oci lat B !·ckna: ZPI a Kim ... · 

Pra„„a t.·1storycz11a ror.i jeleń". 28.2 ni:>- nor. g. 11 dozw. od lat 16. "2s'."2 I!. 16. is. 20 I~ a_r IC 1ego, li. opcm-
nU H czynny 12 , .. kH'go 22. 

K • Je li" WOK <Traugutta 18) f!.. REKORD (F.zl(owska 21 ZACHF.! A .<Z11ierska ?fll, 28.TI .. lnoniedziałek) 

Podczas gdy uczestnicy wy 
cieczki bawili w teatrze, kie­
rowca spółdzielni, Wladysław 
Wawrzyniak, upH się i w dro 
dze powrotnej został za.trzy­
many przez milicjantów z 
Kompanii Ruchu. 

Wczoraj do Kompanii Ru­
chu naG_szedl list od ucze11t­
ników wycieczki, którzy ser­
de<'z.,iP. dziękują mili­
cjantom za troskliwą opie­
kę. W rzyza 8C 19 Ruchome piaski" O . I . · ił. „ .. Kawiarnia. przy dow1 Szpital im. dr L. RY-

" „ • -_ „ zie 111ca cu ow 2. ne.i ulic~" e:. 16. 111. 20 dvP.iera. ul. StE'rlin.lla 13 
Dnfa 2 marca o godz. 19 w sa- tł 1(,1 N~ 1lł ~5. 17. ~9·1 tp~~· 2~ 21 ;· por. e:. 11 dozw. od lat 27.U. Cnienzi~la) . 

li ndczytowci MDK ul. Moniusz . 17°Z'~9 ° a · · ~- 1~ ;s.2 e:. 18. 20 1. La.rynr.~lc>71.a.: . SzPit:J.l 
Niewątpliwie zarzad spół­

dzielni \\-yciągnie też odpo­
wiednie konsekwencje w sto­
sunku do niesumiennego k:e 
rowcy. (se) 

ki b. prof. dr Stefan Kuczyiii;ki B!\f,TYK (NarutoWlCZ'1 · D\\0,~C.':">WE '!>_vorzec 1m .. d~ B1!'can~k1e1w, ul. 
\\-ygłosi odczyt nt ••• Prawda hi-, 21)) ,;·Krz:vs:r.tof K'?_- ROMA m~,l!.OWSka 841 Kal>S!'J) ;;Ro&hn'y o-, Kmaz1ew1cp1 ~-3. I Samochód wraz z wycie­

czkowiczami do<Stawiono do 
Kompanii Ruchu. Gości ~ 
częstowano w świetlicy her-

1 . K . k b" Si lumh /Z.. 13.30. 15.4~. ..W matm ir. 15.3'l. IB "·adozerne . ..Jahłnn- 28.Tl. Cnon1rdz1~lek) 
s. or~.czn~ w •• rzyza ac. . en 18. 20.15. por. 11 31\. 20 dozw. od lat lfl. ka o zlol'ist~·ch .iabl-~ Sznital im. N. Barlir-
k1ew1cza · Odczyt orgamZUJe To dozw. od lat 14. 28.2 por. g. Il •. Ozi<'ln~ gaj kach" Jl. 16. 17. lB. 19. kiegn, ul. Kopcińskie-
wa•rzystwo Wiedzy Powszechnej. g, 15.45. 18, 20.15 czy". 28.2 tt.. 18, 20 20. 21. 22. •go 22. 

ł'racownicv f>OSZUki W8lłl 
Radiotechników wysoko kwalifikowanych na 
prace usługowe zatrudni natychmiast Spół-

Murarzy, tynkarzy zatrudni natychmia5t ' 
P. B. E. „Energ<>budowa" K. G. B. - Centralne 
Łódź, ul. Kilińskiego 72. Warunki płacy wg. 
umowy zbiorowej w budownictwie. 512-K 

RADIO RYga 10 nowe I Or .Jadwlira ANFORO-

l
sprzedam Serafiński Wie LOKALE \l\'lCZ skórne. wenervcz-

fRYZJER DAM5KI slaw ul. Nowotlti 78 _ 4 POKOJE kuchnia raz ne. kobiece 15-19. Pro­
AKORDEON 12() basów. kladowe n::iwoczesne z'1 chnika 8_. -----­
z registrem. sak:;ofon (te mienie na dwupoko.iowe Dr REICHFR SPE'Ciah­
nor) sprz0dam. 22 L1pc;:,.'1 Oferty Biuro Ogłoszeń. sta •venervczne. skórn.~. WŁADYSŁAW 

dzielnia Pracy Elektryków Specjalistów 0 _ ł 1 >SZt' Jl Hł fł ro b 11 e 
S. P. E. S. Al. K<>ściuszki 32. Zgłoszenia oso- :::::.:======-==========:. WIERZBICKI 

nr 29~14 ___ (755 v) ul. Piotrkowska 96 pod olciowe rzaburzenia\ 8-
0WJ\ różne fotele sprz·, 1.995„ 9 . .J6-19. Pirfrkowska 14 
dam $wierczewskief'0 25 3 POKOJEz-kuchnia. Dr KUDREWICZ ~p:c1a 
m. 1 ----- (954 Gl j wy~odami w Opolu za- Psia wencrvc7ne ~·,,;~„G. 
STÓL orzechowy duży mienie na podobne lub 8-9.30, 3-5 ulica 22 Lip­

biste do działu kadr spółdzielni. 504-K 
NIERUCROMOSCI 

Głównego księgowego poszukują natychmiast 
Zduńsko - Wolskie Zakłady GastronomiC"Z:nc OGRODNICTWO dwu­
w Zd.. Woli, Żeromskiego 2, tel. 535. 953-G mo_rv;owe. dom 4-izbowy 

(2 1zb.v wolne) sprzedaiYl 
Lódzkie Zakłady Wyrobów Papierowych za- Qzorków. 18 Stycznia 24 
angażują od zaraz n.a stanowisiko majstra. w OG~OD 1666 m wraz z 

· · t h · ł ·k oom1eszcz<!niem letnisko 
pionie. ee niczno - ~ys owym P'.acowni ·a wym (15 minut od tram 
obznaJmionego całkow·1c1e z mechamczną pro- waju) sprzedam. Ofertv 
dukcją pudełek wieczkowych do papierosów. Biuro O~loszeń Piotr­
Reflektuje się na siłę wysoko kwalifikowaną. kowska. 96 pod ·:BO!.'_ 
Zgłoszenia przyi·muJ·e dział kadr Łódzkich DOM 1edno~o9zmny :-

. . . sprzedam·. Łodz. Astrow 
Zakładow Wyrobow Papierowych przy ul. 12a przy Warszawskiei . 
Żeromskiego 52, tel. 237-89. 508-K POLOWE małego dooru 

kupie. Oferty do Siura 
Mistrza krojowni ze znajomością branży dzie- Ogłoszeń Piotrkowska ~6 
wiarskiej oraz magazyniera przędzy i 2 do- pod .. 834" ____ _ 
zorców zatrudni od zaraz Dyrekcja Za.kła- DOM murowany jedno: 
d · p ł D · · k' · w · k rodzinny (mieszkanie 

ow . rzemys u ~ewiars iego im. OJS _a wolne) w Lodzi oraz 5 ha 
Polskiego, ul. \'V1er;z;bowa 44. Zgłoszenia gospodarstwa · rolnego z 
przyjmuje dział kadr w godz. od 9 ~o 12. z_abudowa!liami w _oko-

511-K llcy Suleiowa wm1emP. 
na młyn lub sprzedam. 

--------------------- Wiadomość Łódź. ul. Lu 
Wykwalifikowanych kucharzy oraz mecha- tomierska 39 

KUPNO 

SPRZEDAŻ 
pracuje przy 

Z POWODU wyjazdu - Al K , • k' 31 okrae:ły sprzedam Gda11 I mniej~ze w Łodzi. Wia- ca 4. 
sprzedam bardzo tanio • 3SCIOSZ I J ska 46-23 od ~odz. 15 .. l:l 1 dom ość Lódź. Trcback~ RE-NT_G_F._.-N--p-r-ze-s=-·w-1=-e-t=-l'l--
motocykl w idealnym 1 MOTOCYKL -350 c~tcrÓ-1 nr 65--5 • (934 G) nb I< lat•-; ,.,;er,i0wl'i. to 
stanie (wygląd „Jawy". tel. 2()7 _ 37. ltakt. no;i;n!' biegi sorze- DWA pokoje z kuc_hnia łkąodwksaka dr

103
B_ arman .. 

1
P?i0Ct•1J·-_ 

przód i tył na tell.~ ,,_ ________ _. dam. Zcroms:dego 40-16

1 

we \Vrocław1u zam1en1c 
skopach typ. 125). Ogla- SAMOCHOD osobowyl . . na takie same lub mniei dziennie. 650 G 
dać Gdańi;ka 94. Wiec- RADIO w:ysok1e1 klasy sze w Lodzi. Wi'l.domosć gp()J.OZIET NJA Lek·•-
kowski. 78ŁO. .. One! Olimpia" sprz~- z adapterem . sprzedam.: I Lódź. Zakątna 24 Szcje rzy Soecialistów Ló+~. 
TAKSÓWKĘ BMW n:i dam. Stalina 28 m. -~ Przybyszewsluego 3-20 rowa (757 G> Piotrkowska 3. ooradv. 
chodzie w bardzo do- PIANINO .. Seliv;er" - MOTOREK do lódki ·- 2 POKOJE z kuchnią z zabie"i. zastrzyki. rent­
brym stanie. 2 opony sprzedam. Wiaclomoś:' sprzedam. Poludniowa 59 wygodami w śródmie~- gen. Punktv dentvstYc1-
nowe sprzedam, Wiado- ul. Pabia'1icka 42 m. :i garaże (848 Gl ciu zamienie na domek ne: P0łudniowa 3. Gdań 
mość Piotrkowska 199-·!l w godz. 14-18 - jednorodzinny najchęt- ska 111. Laboratorium 
..----·------------------. UMEBLOWANIE pokoju niei na Julianowie. Tel. analiz lekarskich - Sie'1 

gościnnego (antyczny) - !_43:~0_i_~..::45 Jriewicza 37. Lcrzenie •a 
SPOŁDZIELNIA 

PRACY CHEM. _ l\:IINERALN A 

„K RU S Z Y W O" 
w ŁODZI, ul. J. TUWIMA nr 99, 

tel. 122 - 96 

podaje do wiadomości, 
że. z dniem 1. I. 1955 r. otwarty 

został 

ODDZIAŁ SP-NI w PABIANICACH 
przy ul. Ewangelickiej nr 1, tel. 597. 

sprzedam. AI. Kościusz- ---- der- Narutowicza 75n. 
ki 91 m. 5 od 10 do 16 URZĘDNICZKA noszu- <;DAlr7:nlnia czynna od 

kuje pomieszczenia sub 
KREDENS pokoiowy o- lokate>rskiel?o w śród- _Q_a_...,_2_0_. ______ _ 
rzechowy spr_zedam. ul. mieściu. Oferty pisemne 
~.zyb:y:szc.~ysk1ego _!22 _ Biuro 0-?loszeń Piotr- NAUK~ 

FORTEPIAN do ćwi~ kowska 96 pod „896". _ 
· d L · d · 1 I ł\IASZYNOPISANIA. ste czcn sprze am. 0 z ~ · POSIADAM lokal uźyt- noizrafii zaawansowane1. 

go_36 m._27 ie. kuchnia z łazienka w Zglo,zenia Kilińskieeo 
nib na urządzenia chlodnicze zatrudnią na­
tychmiast LódzKie Zakłady G&Stronomiczne -
Zachód w Lodzi, ul. Obr. Stalingradu nr 2. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje sekcja kadr. 

Warszawsk.a 8 przy La- k.owy oczekuie propozv Kursv <;tcwar""'zent::i 
g~wnickie.i cii. Oferty Biuro Ogl0- Stenografów - Maszyni­
MASZYNĘ do szycia.,szeń Piotrkowska nr 96 stek . . Punkt Usłu1?owv: 
gabinetowa :•Nauman~" I pod „862" steno«rafowanic. orze:01-
sprzcdam. S1erakowsk1el I\:OMFORTOWE 2 poko svwanie. powielanie. -

tuyroby cementowe TAPCZANY. kanapy, l.odzi zamienie na po- !'iO Piotrknw•ka 83. 
KUPONY z paczek PK1) Ił krzesła za gotówke i na kój z kuchnia w Warsza NOWOCZESNF.GO kr'.JhJ 

kupuie Piotrkowska 44. raty poleca Zakład Ta- wie. Oferty Biuro Oglo- damskie!?o. dzieciecE"ll.O 
tel. 213-08 (612 g) dostawa żwiru picerski Lódź. Curie- szeń Pintrkowska nr 96 ucze indvwidualniE' ona-

Glównego księgowego, wykwalifikowanego PRASE-korbową lub hv Skłodowskie.i 8. p~d__,.858" tentowanvm wvnalaz-
kosztowca, technika inwestycji, kierownika drauliczną skoku 100 mm 1• pi"askU SAMOTNY poszuku.ie po kiem. Tnformacie. ~"-
hotelu robotniC'Zego. wykwalifikowaną ku- nacisku 3-5 tonn ku- PRACA mieszczenia sublokator- wrot 32. 569 G 

charkę do prowadzenia stołówki przyjmie ~f~tna~~ler~ić d~ie~lu~~ Przy oddziale Istnieje punkt usługowy 1s·~_11·e. f!.lo80-8nlie~ordezp.u18-·ace14go. 
natYchmiast FabryklL Firanek im. M. For- Ogło~z"ń Piotrkowska 96 ó WSl'ÓLNIKA z !{otów- < "' 

na.lŚkiej w Skopaniu pow. Tarnobrzeg. Mie- pod_:.923" d I a RO n T NAGROBKOWYCH ka do pracowni rzemie- POMIESZCZENIAsub-
i ich R E G E N E R A c J I ślnicze.i poszukuje. Ofi:r lokatorskiego z niekr•:- ZDJECIA do dowodów 
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flO/IEJDWE UISTDZOSTWA Kanada rozstrzygnęła 
w ostatnich minutach mecz z CSR 

-7?~ Za ba wa w kotka i myszkę * O krok od niespodzianki 
71~ Dokąd pójść? 

' zwyciężając 5:3 

Zacięta walka na czterech lodowiskach 
Spotkanie to można śmiało na­

zwać pierwszym z rozgrywki 
wielkiej czwórki {a nie piątki), 
gdyż Amerykanie rozgromieni w 
pierwszym dniu mistrzostw przez 
Kanadę niezbyt słusznie zalicza­
ni byli do grona najsilniejszych 
uczestników turnieJU mistrzow­
skiego. 

braci Warwick niebezpieczeństwo 
wisiało na włosku. Bill w 6 min. 
wyrównał. Raz jeszcze Zabrod­
sky celnym strzałem poprawił 
wynik, ale Kanada zdobyła vty­
równanie na 3:3 przez Billa. 

W ostatnich minutac;1 Kana­
dyjczycy przeszli do generalnego 
ataku. Celne strzały GraQ.<l? War­
wick i Kilburna zapewniły Ka­
nadzie zwycięstwo w stosunku 
5:3 

P rawie 18 tysięcy widzów 
pomieścić może olbrzy-

mia. kryta hala sportowa w 
Dortmundzie. Jest tu miejsce 
- obok sztucznego lodowiska 
- na urządzenie roru kolar-
skiego. Za trzy dni jednak 
współtwórcy wielkich wrażeń 
na obecnym turnieju o hoke­
jowe mistrzostwo świata będą 
musieli przenieść się do Dnrt­
mundu na inne będące do ich 
dyspozycji lodowiska., w hali 
bowiem zaczynają się wielkie 
zawody hippiczne. 

Ale zanim jeźdźcy 7.aczną 
popisywać się w tej wielkiej 
hali, w ubiegły piątek wieczo­
rem zainaugurowano tuta.i mi­
strzowskie spotka.ma hokejo-
we reprezentacji Kanady 1 

USA. 
Trudno nam było zrozumieć 

dlaczego obszerna widownia. 
hali zapełniona. była tylko w 
jednej trzecie.i. Mówiliś~y mię 
dz·· sobą. iż na podobne spot­
ka.nie w Warszawie, lub Stali­
nogrodzie nie tylko że zabra­
kłoby biletów, ale liczba chęt­
nych kilkakrotnie przewyższy­
łaby pojemność naszy'ch wido­
wni. 

(Telefonem od własnego korespondenta) 
dny famy ja.ka poprzedzała Je­
go przybycie do Europy. Ci 
trzej ludzie naprawdę wied7,ą 
co to znaczy grać w hokeja. 
A robienie „balonów" ze słab­
szych przeciwników jest ich 
specjalnością, w czym szcze­
gólnie 

CELUJE SKRZYDŁOWY 
BILL, 

który w meczu z USA zapisał 
na swoim ktincie 6 bramek. 

Widziałem J:\.anadyjczykow 
podczas turnieju olimpijskie­
go w Oslo. widziałem również 
wszystkie fch mecze zeszłe!;'O 
roku w Sztokholmie. ale oba 
tamte zespoły zdecydowanie 
ustępują kj drużynie, która 
Ptl wygraniu najwyższej ama­
torskiej nagrody w Ka.nadzie­
Alla.ncup--upoważniona zost:i.­
ła do reprezentowania barw 
państwa na obecnych mistrzo­
stwach świata. 

Trudno wprawdzie po je-
dnym sootkaniu ocenić w peł­
ni te drużyne. jednakże pełna 
finezji. 11oskonała technicznie. 
miejscami wprost akrobatycz­
na i, co dziwne, bardzo zespo­
łowa gra Kanadyjczyków za.­
nemonstrowana w pierwszym 
spotkaniu ptiZWala uważać ich 
za jedn~o z głównych faw«>­
rytów mistrzowskiego tur-
nieju. 

. ;'»''''n 
J 
! 
! 

BOBROW 

l'YCh mowa, działy się we wspo 
mnianej JUZ dortmundzlcid 
hali w aimosferze u nas bar­
dzo niecodziennej. Przede 
wszystkim 

WOLNO TUTAJ ł'ALIC, 

a ponieważ spora cześć miej­
scowe.i publiczności (rodzaju 
męskiego przede wszystkim) 
uwielbia cygara, ponieważ da­
lej mecz Kanada - USA to­
<!zył się w niespełna godzinę 
Po zakończeniu spotkania gru­
DY B Austria - Jugosławia 

f3:2) nic dziwnego, iż światła 
umieszczone nad płaszczyzną 

lodową reflektorów wyznacza­
ły piekne stożki zadymionej a­
tmosfery. 

meczów np. Szwecja - ZSRR, 
czy też CSR - Ka.nada, mimo 
iż centralnym punktem zain­
teresowania jest dla nas spot­
kanie Polska - Niemcy, 
Podałem przykładowo trzy 

najważniejsze mecze z progra­
mu sobotniego, aby tym bar­
dziej uwypuklić 

JAK TRUDNO 
ZDECYDOWAC SIĘ 

dokąd iść. Niestety, sądząc po 
doświadczeniach . pierwszego 

Wprawdzie Kanadyjczycy p? 
przybyciu do Krefeld butnie o­
świadczyli, że zwycięstwo nad 
Czechosłowacją mają już w kie­
szeni, usprawiedliwiając częścio­
we niepowodzenie w Pradze (re­
mis 3:3} przemęczeniem podróżą, 
tym niemniej jednak opinia pu­
bliczna nie wykluczała możliwości 
niespodzianki, a już w każdym 
razie była przekonana o tym, 'że 
rewelacyjna drużyna CSR zmusi 
Kanadyjczyków do wykazania 
pełnej skali swoich umiejętności 
i ciężkiej walki o zwycięstwo. 
Drużyna CSR przeprowadziła 

przed południem lekki trening, 
później odpoczywała, by wystą­
pić w pełni sił wieczorem. Tre­
ning Czechosłowaków obserwo­
wało kilka tysięcy widzów. 

Wieczorem na lodowisku w 
Duesseldorfie zgromadziło się 

Sportow.cy Zrywu 
obradują 

W dniu 27 bm. w Pabianicach 
odbędzie się I O!cręgowy Zjazd 
najmłodszego zrzeszenia sporto­
wego Zryw. Zjaz..'i oceni doty.:h 
czasową dzialalno~e... podsumuje 
wyniki sportowe i WjYbierze no­
we władze sportowe okręgu. 

dnia, służba informacyjna, któ 
ra miała dostarczać dziennika­
rzom przebywającym na róż­
nych stadionach do!dadnych 
sprawozdań i szczegółowych 
wyników spotkań ze wszyst­
kich 'punktów, na razie nie 
spisuje się najlepiej. 

przeszło 10 tys. publiczności. n a 
Z miejsca podyktowano szalo­

ne tempo. Szybcy jak błyskawi­
ca Kanadyjczycy odparli z pQwo 
dzeniem pierwszy atak. Krążek 
porwał Me Donald i w solowej 
akcji przedostał się na tercję o­
bronną Czechosłowaków. Silny 
strzał w górny róg zaskoczył 
Hanzla, toteż musiał on jako 
pierwszy wyjąć krqżek z bramki. 
Kanada uzyskała prowadzenie. 

Ligowcy 
Włókniarza 

boisku 
Cóż mo~e no. nada-O Wam w 

sobotę wieezorem o szczegó-

Czechosłowacy bynajmniej me 
cji. Wspominam o tych klo- zdeprymowani 1tą stratą walczyli 
potach dla.tew>, aby czytt>lni<'Y ambitnie. Szkoda tylko, że ataki 
na<;i 7f>chcieli wybaczyć pewne I ich były raczej indywidualne, niż 
niedokfadnoś<'i w bieżącej in- pr<;>wadzone z~spolowo: To ula-

„ • · t tw1alo przecrnm1kow1 obronę, 
f?rmac11, c_o_ Jednak pos ar~my jak zwykle stosuj<\Cą niedozwo-
sie na.drobi~ w następnych ko- !one chwyty. Wyróżniał się w 
respondencJach. tym kapitan zespołu Me Oavoy. 

W chwili, gdy bedziecie czy Szereg strzałów Zabrodskyego 
tać te słowa zespół polski przy bądź Bubnika i Dandy odparo­
gotowywać się będzie do dru- wal ~elland, mis_trz fachu. bram­
riego z kolei spotkania w mi- kar~k1eg~ .. Podziwiać. moz!la u­
" m1eJętnosc1 KanadyJczykow -
strzostwac.h, tym razem z K~: zwłaszcza gdy graii w osłabio-
nadą. ~ p1erwszyi_n mec'lu j~k1 nym składzie. N3wet najlepsza 
o;;toczyl!smy z dntzyną Niemiec trójka ataku CSR: Zabrodsky, 
zach. piszrm:v na ;r>n'VT"I "'iej- Bubnik, Danda nic nie zdolala 

łach meczu Niemcy zach. -
Szwecja jeśli gdzieś około pól 
nocy dowiaduiP, sit> je,,.„ 05ta­
tecz11ego wyniku t.i. 4:5. Nie 
mówiąc o strzelcach bramek 
tru1lno nam dowiedzieć się re­
zultatów poszczególnych ter-

scu. STEF AN RZESZOT. w tym okresie wskórać. 

Mimo śniegu i mrozu, ligo-o 
wa drużyna Wlókmarza zde­
cydowała S<ię wystąpić dzisiaj 
po raz pierwszy na boisku. 
JeS't to dla nieJ :rnnie:::zne ,,. 
związku ze !Zbliżaiąc:ym illil 

rozpoczęciem S>potkai1 .'.11-

strz<>wS>kich. 
Przeciwnikiem Włóknfa;:-za 

w p:erwszym meczu bęcLzie 
m1e;scowa drużyna A - kla­
sowa - KS im. Gwardii Lu­
dowej. Ten ti·eningowy mecz 
odbędizie się na boi..<..ku przy, 
ul. Wołowej 2, o godz. 11.30.,. 

Korus-Ratzko 
mistrzami Polski 

Sporą część wid&wni 1lort­
mundzkiej stanowili rodacy 
wielokrotnego mistrza świata. 
Niedaleko od miast, gdzie roz­
grywa się turniej o tytuł naj 
lepszego zespołu świata, sta­
cjonują kanadyjskie jednost­
ki wojskowe. :Stanowią one 
cz~ść angielskich wojsk oku­
pacy.inych w Niemczech za­
chod nich. Młodzi kanadyjscy 
7.ołnierze zakupili wiele bile­
tów na wszystkie występy 

swoich rodą.ków, by dopingo­
wać ich. 

Inne spotkania pierwszego 
dnia turnie.iu przyniosły sze­
rf!g nlespodZianelc. Wpraw­
dzie zwyciężyli faworyci, ale 
nie można d7iwić słe oklaskom 
jakie w hali dortmundzkiej 
wywołała wiadomość. iż hokf'­
iści Niemiec zach. walczą Zf! 

~7Wedami jak równy z rew­
n:1--m, czeeo rPr.ult,..tem hvl rP­
misowy wynik do ostatnich 
ttwóch minut tego spotkania 

Czy przeszkodziło to Ame-1~-------------„ 
ryka.nom - trudno pnwiedzieć. 
W ka.:7.dym razie do§ć ·szeroko 
i-ekl11.m'lWU1Y zespół studentów 
df•wQdzony pnez znan„1ro .,, mi 
!'Lrzostw świata w :Sztokh1>l-

W następnej tercji ambitna 
gra hokeistów czechosłowackich 
spotkala się z zasłużoną nagrodą. 
Nic dali się oni teraz zaskoczyć 

Wczorajsze qry wyłoniły mistrza 
Polski w teni~ie stolowym w grze 
mieszanej. Zaszczytny tytuł uzy­
skała krakowska para Korus-Ratz­
ko, zwyciężaiąc parę łódzką Kry­
qier-Heinrichówna, doty<llczasowe­
qo mi·strza 3 :2. Hędziemy w najbliższych 

dniach 
SWIADKAMI NIEZWYKLE 
GORĄCEJ ATMOSFERY 

na widowni. Kana.dyjczyC'y - (4.:ł). m;p 194fl r. Jurgensa wyraźni!' 

Dziś, 27 bm. «raią 
Do finału w wze pojedy~cz.eJ 

męskiej doszli: Kryqier (ŁodzJ 
0\<~ba \0'\>0\e\. Ca\\ń"'k' \"/'/·-wa) \ 
15··letni Pietraszak [Wrocław). 

mowa o tych, którzy w woj- 7,afkał się. , 
skowych uniformach zachęl'a- Ożywiont'! komentarze wy-

WAłał D t d • t Złośliwi mówili, iż Amerv· ' li do wałki swych rodaków na " w or mun zie na a- J 
mach a '- f k' dł · kanom ba.rdzie.1· pasowaloh~ 

Dziś, w trzecim d111iu mi~ 
strzoMw hokejowych świa­
ta, odbędą ~ę następu fące 
mecze: ZSRR - CSR (Kre­
feld), Xaoada Polska 
(Kolonia), Szwecja - S7JWaj 
caTia (Dues.seldoci), USA 

)

tempem. sami rus7.yh do ataku„ 
Wprawdzie strzały padały na kij 
bramkarza Lellanda, lecz wresz­
cie uśmiechnęło im się szczęście. 
W 5 min. po raidzie Bartonia 
ostro strzelił Bubnik, a jeden z 
braci Wawricków wyręczył prze­
ciwnika pakując niechcący krą-

W finale qry pojedynczej zen­
skiei u jrzvmv He-1nrichównę (ł.ódż). 
Szmidtównę (Radom). Ratzko (Kra­
ków\ oraz Skuratowicz (Gdańsk). 
Finały dzisiejsze rozpoczną się o 
qodz. IO w sali l\IDK. 

lodowisku - czynili to w spo- Pr .sowy<'n a • " wie-
lu n•azych kolegów nl-zb t roz~. ;tnie tP~O meczu w Dues--sób godny IE'psze.i sprawy. ,... ~ Y · .... 

Grzechotki, trąbki, gwizdy 1 7.rozumiały. Oto Finlandia 1n·o- ą<-ldorfie, gibfo mif•ls„em spot-
wad ·1 z · k' n- kań jest piękny stadion, sta-

wreszcie chóralne skandowa- zr a ze •Wląz l<'m ...... -
dz1'e ki „ I) b · · nl•wiąr,y w zimie ltidowisko. w 

nie naJ'przeróżniejszych okr:iy- c m ,..: • a Y 1'0 p1erwsze1 
t-r„·· .„ „ -..2 1- d ''°''':.-. na.to....,.;~c;;t sht?acv mj(ł'"\~-

ko·w m1'a.ły do"'aw~.;. "· 1°ł 7~ .. ~- • «li wYJ"" "" ,,...n11r"''""" o • " .„ . ~·~•r• t I b d h kańrom mi:-stil. jalro pJvwał-
łowi spod znaku liś<'la klono- sza ? . z ar zo onorowym 
wc1rn d11 wałki na lodowisku. wynikiem 2:2. nia. Ot .~ pro~!" Amcry~~nieo 

Ale dopinir ten miał w tym I Ale koiicowy rezultat DIP w ttzeCH'.1 tł'rc.11 „pływali • 
wypadku ral'7,ej forma'"" zna- był zbyt pomyślny dla sympa- j Kiedy czlowi<'k siedzi na me 
czeme. Urużyna kanadyjska tycznych hokeistów fiń'lkich. ('7,\1, który j<'11:n ziłaniem w d:1-
pod każdym wzgledem prze- Dali oni sobie strzelić .feszc7ei nym dniu jest na.ibardziej in­
wyżs~.ała hoke1stow WSA, a SJ bramek, nie rewanżując się I te>"esu'ący. rh<'hłby rów1><)­
<'hwilami miało sic wrażenie. 1.ni jedna, Nafomiast bez w'"· I e7eiin;f! wi„<lzieó ws~·stlw 
że na lodowisku odbyWa się kszych dyskusji prz:v.fotn t•da.l "" sie tio:le.łe '"" st„•Hon:>~"­
zabawa w kotka i myszkę. o.:dceydowane zwyciPstwo Czc-l tlozosf"tyrh trzech miast. Bil 

Niemcy zach. (Dort­
mund). Grupa „B" Holan­
dta - Belgia (Dortmund), 
Au,,;tria - Niemcy B (Ko­
lonia). 

żek do własnej bramki. R k d p 1 k Goście zamorscy jak lawina ru e or o s •. 
szyli do przodu. Następował 

atak za atakiem - wszystko bez 
rezultatu. Czechosłowacy odpo- Duńskie,. 
wiedzieli tym samym, Wreszcie '· 

.Jutro, 

zniecierpliwienie Kanadyjczyków Po raz pierwszy lekkoatleci 
wyraziło się w brutalnym faulu polscy roz!(rywają swoje zimo-

28 bm. 51I'01Jkają ofiarą którego padł Pantucck. we mistrzostwa w d1Jbrych wa­
się: 

USA - S?JWajcaria (Kre­
feld}, ZSRR - Pol<:<ka (Ko 
Jonia), Kanada - Finlan­
dia (Due..~eldorf). W gru­
pie „B": Jugosławia - Bel 
g ia (Krefeld), Wiochy 
Austria (Due,s.seldorf). , 

Mało tego, za chwilę na lodzir. runkach. Ogrzana hala, liczna 
rozciągnął się jak długi Ha13- widownia i solidny trenin!( prz2d 
man zwalony z nóg klasycznym mistrzostwami przyni'lsły w efek 
sierpowym. Widownia wrzała z cie szer<'g dobryC'h wyników. 
oburzenia. Sprawca Canvay „zaro Pierwszy dziei1 zav(odów nrzy·­
bil" za ten wyczyn 5 minut kar- niósł rekord Polski w skoku 
nych. wzwyż kobif't - Duńska skokiem 

Osławiony atak trzech bra- l'hn"łowae.ii nad Szwajcaria. j przecif'ż. i nasi czytelnicy są 

ci Wawrkków okazał się ~ Wszystkie te sprawy, o któ- nit' mniej ciekawi szczegółów --------------

Osłabienie to wykorzystała dru 154 cm pobila 19-lf'tni rekord 
żyna CSR zdobywając przez Za- Wajsówny (151,5) o 2,5 cm. Dru­
brodsky'ego drugą bramkę. Ale 'gie miejsce zajęła Ronczewska­
gdy na lodzie zjawiła się para Adamczykowa - 147. 

Georges Arnaud (28) 

cena strac~u 
'Tlum. W. Korecki 

Gerard bierze papierosa z siatki ponad 
głową. Błysk zapałki trwa dostatecznie i;Uu­
go, aby Gerard mógł zauważyć, że rozc1ąg,­
nięty na podłodze Johnny przestał oddychac; 
Konający człowiek cz.euia się zawsze czegos 
kurczowo. W wypadku Johnny'ego byty to 
papierosy „Lucky". Słowo, które po angiel­
sku oznacza: szczęściar.:. 

Powoli okrutnie noc wyłuskiwała z czasu 
kolejne ~ekundy. Nie oszczę:iziła Gerardowi 
niczego. Sen wbił swe pazn-0kcie w powieki 
i ciągn ie, jakby je chciał rozerwać. Al.e krew 
nie trysnęła. Może jej już w ogóle me było. 

I ten trup, który jeszcze za życia czuć by­
ło gangreną... Coraz perfidniejszy staje się 
taniec cieni, taniec ognia przed kotami wo­
zu. Na szczęście nie pojawiają się upiorne. 

mgliste postac:e.„ Gerard był teraz zupełnie 
sam z Johnny'm. Zupełnie. 
światło pożaru stawało się coraz mocniej­

sze. drażniące. Oślepiało. Co chwil.a Gerard 
myślał, że to już, że dojechał. Wpijał się 
oczyma w noc. Jeszcze nie. 

Wóz wlókł się ciągle tym samym sennym 
tempem. Gerardowi dzwoniły już w uszach 
głooy witających, ale nie były to głosy rze­
czywiste. Co gorsza, płomienie, które od kil­
ku godzin widział wyraźnie, zaczęły blednąć. 
\Vreszcie zniknęły zupełnie. 

Intensywniejsza jeszcze ciemność otoczyła 

go ze wszystkich stron. Nie od razu pojął, 
że wzeszło słońce i że ciemny obłok, który 
go otaczał, był rozwłóczonym na ogromnej 
przestrzeni dymem pożaru. Wreszcie obłok 
zaczął chwiać się i rozdzierać. Gerard ujrzał 
przez szparę biegnących mu na powitanie 
mężczyzn. Wymachiwali rękami, chcąc mu 
dać znać, aby nie jechał dalej. Gerard ciągle 
nie wierzył. Jeden z mężczyzn skoczył na 
stopień, chwycił go za łokieć.„ 

- Brawo! Hurra! Wygrałeś! A tamci? 

* * * 
Sen. Zwierzęcy sen, zgniatający sobą my­

śli, świat, życie. Godziny l godziny ciężkiego 
odpoczynku, bez majaczeń bez żadnych ru­
chów. Odpoczynku podobnego do śmiercoi. 
Ciężkie, jakby obciążone ołowiem członki. 

Od czasu do czasu - westchnienie, dreszcz 
pmvietrza na ustach. I zaraz powrót do ni­
coścL 

Namiot, w którym spał, stał o trzy kilo­
metry od ·miejsca, w którym robotnicy To­
warzystwa zbudowali pospiesznie szopę ':Ila 
złożenia nitrogliceryny. Oświetlające prosto­
padle namiot słońce nadawało mu od wnę­
trza kolor orchy. Wentylator obracał srebr­
nymi śmigami ciepłe powietrze. Po skroniach 
śp;ącego Gerarda ciekły spokojnie strumycz­
ki potu. 

Po kilku godzinach snu Gerard obudził 
się. Teraz dopiero opowiedziano mu krótko 
historię wybuchu szybu 16. 

Dokładnie wyglądało to tak. Owej nocy„. 

Załoga szybu 16 pracuje. Motor dieslowski 
zaopatruje szyb w światło, energię elektrycz­
ną i w sprężone powietrze. Wzdłuż belek 
wieży wiertniczej rozwieszone są na wyso­
kości piętnastu metrów girlandy żarówek 
i reflektorów. Kiedy zmniejsza się praca mo­
toru, światło przygasa. W środku wieży wi­
dać pionowy świder wkręcający się bez chwi­
li przerwy, jak śruba, w tłustą błotnistą 
ziemię szybu. W wodę zaopatrują szyb dwa 
wozy-cysterny. W tempie stu obrotów na 
minutę, potrzeba dwudziestu minut na prze­
wiercenie kilku metrów. 

Mety.<>i, w aluminiowych kaskach, nadzy, 
błyszczący od potu, kręcą s;ę wokół potwo­
ra, którego zaopatrują w wodę i paliwo. Sko­
ro tylko nowy odcinek rury zagłębi się w zie­
mię, trzeba doń dołączyć następną. 

Mechanik zatrzymuje maszynę. Insialacj~. 

jaką przeznaczyła Kompani.3 dla szybu 16, 
jm:t w ięcej niż przestarzała. Nowy element 
rury trze~ wciągnąć ręcznie. Długa jak pręt, 
wznos<1 się pionowo, drżąc i chwiejąc się po 
drodze. Jeden z robotników, uzbrojony w 
kawałek sznura i specjalny klucz, jak akro­
bata wspina si~ na rusztowanie szybu, 
chwyta rurę w locie, kieruje jej koniec w 
otwór wierceni.a. Jego pomocnik utrzymuje 
rurę we właściwym miejscu, podczas gdy on 
sam odwiązuje podtrzymujące rurę sznury. 

Ci, którzy trzymal!i je z dołu oddalają się 
pospiesznie. Tam, w górze, Indianin musi 
sam walczyć ze śliskim metalem. Trzymając 
go kurczowo na piersiach, porusza nim z 
nałwiększym wysiłkiem całego ciała. Sznur, 
ktorym przywiązał się do szkieletu szybu. 
piłuje mu boki, rozcina go, tnie nieledwie na 
kawałki. Jeśli się pomyli, zostanie zgniecio­
ny między rusztowaniem wieży a żelazną 
sondą. Jeszcze trochę„. W porządku. Mecha­
nik pociąga za dźwignię. Lekki trzask. 
Chwycona w szczęki maszyny rura zaczyna 
s1ę kręca,; za tymi, które są już w ziemi; 

(C. d. n.) 
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